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CEnTRAiDY n p c
O R G A N  i T U

KONGRES
MIĘDZYNARODÓWKI

W  dniu 25 lipca rozpoczyna swe o- 
bra>dy w Wiedniu Kongres Między­
narodówki Socjalistycznej, czwarty j 
Kongres z kolei od dnia powojennej 
odbudowy międzynarodowego ruchu 
so cj alis tycznego-

Prace wiedeńskie skupią się doko­
ła dwuch zasadniczych grup zagad­
nień; grupa pierwsza — to sprawy 
walki w obronie demokracji i pokoju, 
grupa druga — to
istota i znaczenie światowego kry­

zysu gospodarczego.
Rozstrzygnięcia Kongresu w sto­

sunku do obu dziedzin zaważą bar- i 
dzo mocno na dalszych drogach roz- 
woju Socjalizmu w przeżywanej przez j 
na obecnie epoce dziejowej.

Problem walki o demokrację i o 
pokój staw ia na porządku dziennym j 
pytanie podstawowe dla całej tak ­
tyki socjalistycznej; chodzi o to, czy j 
socjaliści powinni uczestniczyć w j 
Rządach wespół z żywiołami nie-so- ! 
cjalistycznemi dopóty, dopóki trw a ! 
jeszcze państwo kapitalistyczne. Spór j 
dotyczy zresztą w małym stopniu sa- | 
mej zasady uczestniczenia w Rządach, i 
względnie tworzenia Rządu, ooarte- j 
go o mniejszość parlamentu, jak. na- i 
przykład, Rząd Macdonalda w Wiel- j 
kiej Brytanji. Tu praktyka powojen- , 
na Czechosłowacji, Niemiec, Polski, j 
Anglji, Szwecji, Danji, Litwy, Łotw /, j  
Es ton); i, Finlandji zadecydowała już j 
dawno na rzecz brania udziału, fala | 
faszystowska zaś — według słusznej | 
ooeniv Karola Kautsky‘ego —- uczy- j 
niła kwestję właściwie bezsporną; 
koalicja socjalistów z nie-socjalistycz- 
nemi prądami demokratycznemi jest 
prostym obowiązkiem tam, gdzie 
trzeba bądź powstrzymać pochód 
dyktatury, bądź też odrzucić wstecz 
dyktaturę zwycięską.

Pozostaje natom iast otw artą spra­
wa, czy podobna ustalić jako tako 
dokładnie i ściśle warunki, przy k tó­
rych udział socjalistów w danym 
Rządzie oznacza naprawdę postęp 
społeczny, oznacza naprawdę krok 
naprzód w kierunku przebudowy u- 
stroju, a nie staje się zwykłym epi­
zodem bez grunlowniejiszego znacze­
nia.

W vdaje mi się rzeczą niewątpliwą, 
że Międzynarodówka będzie rozpa­
tryw ała całą pierwszą grupę zagad­
nień -przedewszystkiem pod kątem 
widzenia bezwzględnej konieczności, 

powstrzymania i ..likwidacji" fali 
dyktatur;

jeżeliby pękła ostatecznie broń de­
mokracji politycznej w rękach klasy 
robotniczej, — zmniejszyłyby się roz­
paczliwie szanse przejścia od kapita­
lizmu do socjalizmu bez wręcz nieo­
bliczalnej katastrofy już nietylko gos­
podarczej, ale cywilizacyjnej w do- 
słownem znaczeniu wyrazu.

Drugie zadanie Kongresu, zadanie 
ustalenia
socjalistycznego planu gospodarczego
na okres „przejściowy" jest_ zada­
niem o wiele trudniejszem, niż zaję­
cie określonej postawy wobec pro­
blemów demokracji i dyktatury. Nie­
podobna sobie wyobrazić, by z u- 
chwał wiedeńskich wyskoczył — ni­
by Minerwa z głowy Jowisza — go­
towy we wszelkich szczegółach', 
przystosowany do wszelkich okolicz­
ności program społeczno - gospodar­
czy, wykonalny zawsze i wszędzie- 
Takich „cudów" nie bywa na świa­
cie. Kongres powinien wszakże 
wskazać
zasadniczy kierunek dalszych prac,
powinien nakreślić drogę dalszego 
wysiłku twórczego.

Analizę kryzysu kapitalizmu ma­
my prawie zakończoną; ostatnia 
książka tow. 0 . Bauera pęstaw iła 
niejako wszystkie kropki ri.ad „i“. 
Bezplanowość i bezsiła myśli kapita­
listycznej, zarówno liberalnej, jak fa­
szystowskiej, ujawniły siebie w caLj

P r z e d  z a K o ń c z e n ie m
strajku tram wajarzy

PEŁNE ZWYCIĘSTWO STRAJKUJĄCYCH PRACOWNIKÓW
SKUTECZNA AKCJA ZW IĄ ZK U  P R A C O W N I K Ó W  KOMUNALNYCH 

I INSTYTUCJI  UŻYTECZNOŚCI PU B LIC ZN EJ

WYNIKI KONFERENCJI  
Z DYR EKCJĄ

O godz. 9 rano odbyła się konferencja 
WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW PRACO­
WNIKÓW TRAMW AJOW YCH Z DY­
REKCJĄ TRAMW AJÓW . Konferencja 
trwała dwie godziny j doprowadziła do 
następujących rezultatów:

Dyrekcja zgodziła się: COFNĄĆ 0  
KÓLNIK. W YDALAJĄCY WARSZTA  
TOWCÓW; USUNĄĆ ZNIENAWIDZO 
NEGO PRZEZ ROBOTNIKÓW KWIA 
TKOWSKIEGO; NIE STOSOWAĆ ŻA 
DNYCH REPRESYJ ZA STRAJK I ZA 
PŁACIĆ ZA OKRES STRAJKU ORAZ 
PRZYJĄĆ Z POWROTEM DO PRACY 
W  W ARSZTATACH OFIARĘ KW IAT­
KOWSKIEGO, URZĘDNIKA FURMAN  
SKIEGO.

Stanowisko, wysunięte poprzedniego 
dnia na m iędzyzwiązkowej konferencji 
p rzez ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW  
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ (W a­
recka 7) ZOSTAŁO CAŁKOWICIE 
PRZEPROWADZONE — i zakończenie 
strajku w  ten sposób należy uważać za 
CAŁKOWITE ZWYCIĘSTWO SOLI­
DARNIE STRAJKUJĄCYCH TRAM­
W AJARZY.

k o m u n s k a t  z w i ą z k ó w
ZA W O D O W Y CH

Na podstaw ie osiągniętego porozu ­
m ienia, w szystkie zw iązki w ydały  n a ­
stępujący w spólny kom unikat:

Do ogółu pracowników tramwajo­
wych.

Towarzysze i Koledzy!
Dzięki zdecydowanej postawie ogó­

łu pracowników osiągnięto całko  
w ite zw ycięstw o: Dyrekcja wycofała  
okólnik, wydajający warsztatowców, 
za udział w strajku nie będą stoso­
wane żadne represje za strajk bę­
dzie zapłacone, zn:ecawidsony K w iat­
kowski zostaje usunięty z Tramwa­
jów i jego ofiara, urzędnik Furmań- 
ski, będzie do Tramwajów przyjęty 
zpowrotem. Dalsze postulaty będą 
przeprowadzone przez Związki.

Towarzysze i Koledzy! W zywamy 
W as do niezwłocznego przystąpienia 
do pracy i zachowania swoich sił do 
dalszej wałki. Dalsze prowadzeń e 
strajku w  tej chwili jest szkodliwe i 
Związki nie pzyjmują na siebie za to 
żadnej odpowiedzialności.

WIEC T R A M W A J A R Z Y
P o konferencji odbył się w iec człon­

ków  w szystk ich  zw iązków  tram w ajarzy

w podw órzu lokalu  Związku pracowni­
ków komunalnych i inst, użyt. pubL (od­
dział VI tramwaje) przy ul. Leszno 53.

Na wiecu tym po  przem ów ieniach 
przedstaw icieli w szystk ich  zw iązków  
zaw odow ych ogół zebranych tramwaja­
rzy przyjął do zatwierdzającej wiadomo­
ści wyn k i konferencji z Dyrekcją i u- 
chwalił wobec osiągnięcia wszystkich  

j  wystawionych żądań —  przystąpić do 
pracy w godzinach wieczorowych.

iI Komuniści, oczywiście, swoim zwy- 
I kłym  sposobem  sta ra li się, pomim o osią- 
I gniętego przez robo tn ików  zw ycięstw a, 
j  podburzać robotników  do dalszego straj- 
j; ku  i w yw oływ ać aw an tu ry .)

1 * * *

P o południu  odbyła się w  Min. P racy  
konferencja przedstaw ic ie li w szystk ich  , 
zw iązków  tram w ajarzy  z głównym  in- j  
spek to rem  p. Klottem, w  spraw ie likw i­
dacji strajku.

P. K lott, w ysłuchaw szy deklaracyj 
p rzedstaw ic ie li zw iązków  o zakończe­
niu strajku  ośw iadczył, iż robotn icy  
w inni w dniu dzisiejszym  przystąp ić  do 
p racy . W  przeciw nym  raz ie  um ow a z 
każdym  pracow nikiem , k tó ry  do pracy  
się nie staw i, będzie rozw iązana.

Dwa wielkie procesy polityczne w Poznaniu
W  p ią tek , dn. 12 b. b. odbędzie się 

p rzed  Sądem  O kręgow ym  w Poznaniu 
rozpraw a w  spraw ie tow. Łuczaka : 
tow . oskarżonych o zbrodnię z par. 115 
k. k.

T ow arzysze nasi oskarżen i są o to, że 
dnia 14 w rześn ia ub. r. „zakłócili spo­
kój publiczny" tem , że na w iecu B. B. 
W . R. w  Chodzieży, p ro te s to w a li p rz e ­
ciw ko Brześciow i.

Na słow a 1 Brygady, śp iew ane przez 
urzędn ików  sta rostw a, zebran i w  licz­
bie 400 osób, odpow iedzieli okrzykiem : 
Niech żyją w ięźniowie: Liberman, Du­
bois, Ciołkosz, N iech żyje PPS., poczem  
na zakończenie w iecu odśpiew ali „C zer 
w ony S ztandar". P o  w iecu na rozkaz 
Kom. Pow. W oźnickiego, policja pod ko  
m endą st. p rzodow nika policji Błotnego, 
poczęła rozpraszać zebranych bijąc ich 
kolbam i. K ilkunastu  naszych tow azy-

szów odniosło rany. W  w yniku zajścia 
nas tąp iło  aresztow anie oskarżonych.

O skarżonych broni adw. Dr. Honigwill 
z W arszaw y.

D nia 23 czerw ca b. r. p rzed  Sądem  
O kręgow ym  w Poznaniu, odbędzie się 
ro zp raw a przeciw ko 22 tow arzyszom  i 
tow arzyszkom  oskarżonym  z par, 115 
ust. 1 i 2 k. k.

A k t oskarżen ia ^zarzuca oskarżonym  
„naruszenie porządku i bezp ieczeństw a, 
oraz staw ian ie oporu policji".

T ło  zajścia p rzedstaw ia  się n as tęp u ­
jąco: Rada Miejska w Chodzieży, w k tó  
rej „sanacja 1 nie m iała żadnego p rzed ­
staw icielstw a, została  rozp, Min. Spraw  
W ew nętrznych  rozw iązana. Pow odem  
rozw iązania, jak to  uzasadniało  M. S. 
W ., był ,niski poziom inteligencji ra d ­
nych".

M iastem  rządził burm istrz Maron do

spółki z przyboczną radą, w  sk ład  k tó ­
rej w chodzili fab rykanci z p. Mańcza- 
kiem na czele. S tan  ten  trw a ł przez 7 
m iesięcy. Poniew aż na m em orjały, do­
m agające się rozp isan ia now ych w ybo­
rów  w ładze nadzorcze nie reagow ały , a 
opieka nad bezrobotnym i sprow adzała 
s;ę do „in terw encji" policji PPS razem  
z klasow em i organizacjam i zorganizo­
w ała  szereg w ieców  pro testacy jnych .

W  styczniu tego roku, delegacja ro ­
bo tn ików  u dała  się do s ta ro s ty  D ąbrow ­
skiego, ażeby  osobiście przed łożyć rezo  
lucje z odbytych zgrom adzeń. S taro sta  
delegacji nie przyjął, a u k ry ta  w s ta ro ­
stw ie policja p rzypuściła  na grom adzą­
cych się p rzed  starostw em  ludzi atak .

W  rezultacie  k ilkadziesią t osób zo­
sta ło  aresztow anych. O skarżonych jest 
22 —  w tem  6 tow arzyszek.

mtrm,

Starania Hiszpanji o pożyczkę
zagraniczną

Paryż, 10 czerwca. (ATE.). W naj­
bliższym czasie przybywa do Patryża 
delegacja rządu hiszpańskiego do ro­
kowań w sprawach pożyczki. Na cze­
le delegacji stanąć ma dyrektor ge­
neralny Banku Hiszpanji- W skład

delegacji wejdą dyrektorowie hisz­
pańskich banków prywatnych. Po­
życzka ma być subskrybowana przez 
francuskie konsorcjum finansowe. 
Zapowiedź francuskiej pożyczki dla 
Hiszpanji wywołała w kołach finan­
sowych i politycznych duże wraże­

nie. Przed kilku dniami Bank Wy­
płat Międzynarodowych w Bazylei 
odmówił Hiszpanji pożyczki na cele 
stabilizacji waluty pod pozorem, iż 
rząd hiszpański nie wydaje zarządzeń 
celem tej stabilizacji.

Niemcy utrzymują Kurs marki
L ondyn, 10 czerwca. (ATE.). „Fi- 

nanciel News" donosi, iż Niemcy wy­
słały do Londynu drugi transport

okazałości. Bolszewicka „piatiilet- 
ka" bierze za punkt wyjścia niewol­
niczy stosunek robotnika do państwa 
sowieckiego. Międzynarodówka So­
cjalistyczna musi dać Ludzkości plan 
świadomego i wolnego budownictwa 
nowego -stro ju  w danych konkret­
nych warunkach, w danej konkretnej

złota celem interwencji przeciwko 
zniżce marki niemieckiej. Ilość złota 
niemieckiego, przesłana do Anglji,

sytuacji, przy danym konkretnym u- 
kładzie sił.

Powtarzam: nie mamy praw a o- 
czekiwać od Kongresu wiedeńskiego 
zakończonej, gotowej „recepty ‘ dla 
wszystkich krajów na cały okres 
„przejściowy"; trudności są zbyt k o ­
losalne, by taka rzecz wyglądała, ja-

wynosi ostatnio 40 miljonów maijpk. 
Po poprawie kursu złoto będzie wy­
cofane.

ko coś wykonalnego. Ale mamy p ra ­
wo oczekiwać

zorganizowania odnośnej pracy, 
zorganizowania stałego, wspólnego 
wysiłku partji socjalistycznych świa­
ta i klasowego ruchu zawodowego-

Mieczysław Niedziałkowski.

C. K. W.
Wczoraj odbyło się posiedzenie 

Centralnego Komitetu W ykonawcze­
go P. P. S. Rozpatrzono i załatw io­
no cały szereg spraw organizacyj­
nych. Posiedzenie następne odbędzie 
się we wtorek, dn. 16 b. m., o g. 10 t.

131 KONFISKAT 
ROBOTNIKA

W czorajszy  num er „R obotn ika" padł 
dw ukro tn ie ofiarą o łów ka cenzorskiego. 
Skonfiskow any został a rty k u ł „Byłego" 
p. t. ,,W ciem ną noc", a w  drugiem  w y­
daniu ustęp  o zajściach m iędzy policją 
a strajku  ącymi tram w ajarzam i.

Była to  130 i 131 konfiskata  za rz ą ­
dów  sanacyjnych a 48 i 40 w roku b ie­
żącym.

Niezły rekord .

A K T A
SPRAW Y BRZESKIEJ
W dniu wczorajszym przeglądanie 

akt sprawy brzeskiej odbywało się 
w sali bibljotecznej Sądu Apelacyj­
nego,

Czytaja akta w dalszym ciągu: tow. 
dir. Pragier i ob, Kiernik, oraz we­
zwani na wczoraj w celu przejrzenia 
aikt — poseł Witos i poseł SawickL

P. OEMANT
W  sferach praw niczych w yw ołało  

zdum ienie ośw iadczenie p, Demanta, że 
w niosek obrońców  b. w ięźniów  b rz e ­
skich, do tyczący  dopuszczenia do u dzia­
łu p rzy  osta tn iem  ich badaniu  jest „d e­
m onstracją". T łum aczą to  zachow anie 
się p. Demanta, jako zem stę jego za sk a r 
gę, k tó rą  jeszcze w roku  ubiegłym  w nie­
śli na niego ci obrońcy na ręce  p ro k u ­
ra to ra  Rudnickiego, O skarżono go o 
czyny karne, po 'egające na p rzek ro cze­
niu w ładzy. N iestety, skarga ta  spoczy­
w a w idocznie jeszcze w  biurku  p ro k u ­
ra to ra , gdyż na * podania obrońców  o 
stan ie  tej spraw y, prok. R udnicki n i e ^  
raczy ł udzielić odpowiedzi.

Referent p r a s o w y  
konfiskujący „Naprzód*’

P A D Ł  P R Z Y  EGZAMINIE 
P R A W N IC Z Y M

„N aprzód" donosi” :
R efe ren t p rasow y sta ro s tw a g rodzkie­

go w  K rakow ie p. Adam Choczyński, 
słuchacz III roku p raw a  w  Uniw. Ja­
giellońskim , nie zdał przed kilku dnia­
mi trzeciego egzaminu pra "niczego.

P. A dam  Choczyński był tym, k tó ry  
konfiskow ał „Naprzód" . K onfiskaty te  
zo s ta ły  w w iększości uchylone przez 
Sąd O kr;gow y, k tr re g o  praw nicy zna­
jący p raw o  nie dopatrzy li się w skonfi­
skow anych artyku łach  żadnego p rze ­
stępstw a.

O trzym aliśm y wiadom ość, że na p y ­
tan ie egzam inacyjne z p raw a p raso w e­
go odpow iedział p. Choczyński niedo- 
strtecznie.

WŚRÓD 
K o m u n is t ó w  p o lsk ic h

Socjalistyczna prasa łotewska do­
nosi, że w Komitecie Warszawskim 
Komunistycznej P a r t j i  Polski zostau 
ujawnieni przez władze „Kommternu^ 
zwolennicv kierunku „prawicowego 
(Warski, Kostrzewa, Łapiński i m.J. 
Nastąpiły p o d o b n o  liczne „zawiesze­
nia w c z y n n o ś c i a c h  .

UPADŁOŚĆ 
f a b r y k i  o r t h w e i n a

Jed n a  z najstarszych  fabryk  m echan i­
cznych p. f. O rthw ein, K arasińsk i i S -ka 
ogłosiła w dniu w czorajszym  upadłość.



U C H W A Ł Y
MIĘDZYDZIELNICOWEJ I MIĘDZYZWIĄZKOWEJ

KONFERENCJI PR O L E T A R JA T U  W A R S Z A W Y
W SPRAWIE POŁOŻENIA SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO

KRZYWDA
Z LISTÓW  DO R E D A K C JI.

. „...Nie znam rzeczy  p rzyk rze jsze j, 
niż obecne położenie N A U C Z Y C IE ­
L A  SZ K O Ł Y  P O W SZ E C H N E J na 
„głuchej" prowincji. Zrobiono z nie­
go agitatora i działacza JE D N E J  
partji po litycznej (B . B. W. R .). Nie  
wolno mu być zwolennikiem  żadnych  
innych p o g l ą d ó J e i o H  je ma. —  
musi milczeć. W  rezultacie chłop, 
czy  robotnik, czy rzem ieśln ik p rzy j­
m uje z góry, że K A ŻD Y  nauczyciel 
—  to B. B.

Bo lak wygląda pozornie.
K to „przeryw a" na wiecach opo­

zycji?  N A U C ZYC IE L .
K to agituje za „sanacją"? N A U -  .  

C ZYC IEL.
K to „ściąga“  pocztów ki imienino- 

nowe? N AU C ZYC IEL.
K to pomaga zw alczać opozycją?  

N AU C ZYC IEL.
K to  „usprawiedliw ia" Brzteść? 

N A U C ZYC IE L .
A  rezulta t?  zupełnie jasny i —  

zresztą — nieunikniony: K a żd y  chłop, 
ka żd y  robotnik , każ&y rzem ieślnik, 
przeciw ny B. B. W. R„  —  spotyka  
się stale w łaśnie z N A U C ZY C IE ­
LEM , jako z dzia łaczem  wrogiego i—  
w dodatku  —  R Z Ą D Z Ą C E G O  obo­
zu politycznego. A  przecie ci chłopi, 
robotnicy i rzem ieślnicy  —  to ogrom­
na, przygniatająca w iększość R O ­
D ZIC Ó W , z którym i N  A U  C ZY CIEL  
powinien nieustannie obcować, któ­
rych z ar lianie i p rzyjaźń  powinien  
zdobyć, których wiarę w jego uczci­
wość i rzeczow ą bezstronność powi­
nien przedew szystk iem  osiągnąć.

Ja k ie ż  może być zaufanie, jaka  
m oże być wiarn w rzeczow ą bez­
stronność, jeże li ten N AU C ZYC IE L...
„dow odzi“  bojówką „sanacyjną" al­
bo... zaciera ręce, k iedy  jego kolegów  
przenoszą na „k r e s v bo kandydo­
wali do Sejm u z „Siódem ki"?

Dlatego m yślę, że krzyw dę może 
najw iększą  w yrządziła  „sanacja" 
w łaśnie P O L S K IE J O ŚW IA C IE
LU D O W E J. B y  tę krzyw d ę napra­
w ić,  —  trzeba będzie łat, a m e mie­
sięcy. K rzyw d a  zaś jes t podw ójna; z 
jed n e j strony N A U C Z Y  C IEL sta ł 
się niejako sym bolem  B. B. na wsi, a 
z drugiej s trony nauczyciele socjali­
ści, ludow cy, chadecy, endecy stra­
cili wiarę w  moc K O L E ŻE Ń ST W A . 
K oleżeństw o p ra w d z iw e . skończyło  
się dawno..."

JE D E N  Z W IELU.

Procesy Ukraińców
P rzed  sądem  przysięgłych w  Złoczo­

w ie odbyła się rozp raw a p rzeciw ko  A n­
toniemu D enkow ycz -  Dobrjańskiemu, 
uczn iow i 8-ej k lasy  gimnazjum u k ra iń ­
skiego w e Lw owie, oskarżonem u o k o l­
p o rtaż  czasopism a ,,Surm a" i u lo tek  U- 
k raińsk ie j O rganizacji W ojskow ej, jak 
rów nież o przynależność do  U. O. W . 
N a podstaw ie  w erdyk tu  ław y  p rzy się­
głych Trybunał skazał Dobrjańskiego za 
zbrodnię zdrady stanu z par. 58 U stawy  
K arnej na karę 18 m iesięcznego w ięzie­
nia.

R ów nież p rzed  sądem  przysięgłych od 
by ła się rozpraw a k arn a  p rzeciw ko  Hi­
laremu M elnyczukowi z Jeziornej, os­
karżonem u o ko lpo rtaż  u lo tek  U. O. W . 
Na podstaw ie  w erd y k tu  ław y  p rzy się ­
głych, M elnyczuka uznano  winnym  zbro 
dni stanu z par. 58 U. K. i skazano aa 
karę 18 m iesięcy ciężkiego w ięzienia.

75  MILJONOW  
SPÓ ŁDZIELCÓ W

STAN SPÓŁDZIELCZOŚCI 
NA ŚWIECIE

Międzynarodowe Biuro Pracy w
G e n e w ie  o g ło s iło  o s ta tn io  n a jś w ie ż ­
sz e  d a n e  o s ta n ie  sp ó łd z ie lc z o śc i w  
p o s z c z e g ó ln y c h  k ra ja c h . L ic z b a  s p ó ł­
d z ie ln i w  c a ły m  św ie c ie , o p ró c z  R o ­
sji, w y n o s i 246,547, o b e jm u ją c y c h  
39.584.691 c z ło n k ó w , p o d c z a s  g d y  w  
r. 1925 b y ło  207 .949  sp ó łd z ie ln i, k tó ­
r e  lic z y ły  35.667.772 c z ło n k ó w .

N a jw ię k sz ą  g ru p ę  s ta n o w ią  s p ó ł­
d z ie ln ie  ro ln ic z e  w  lic z b ie  b lisk o  
161.000 s to w a rz y s z e ń ,  a n a s tę p n ie  idą 
s p ó łd z ie ln ie  sp o ż y w c ó w  z lic z b ą  
18.163 o rg a n iz a c y j.  J e ś l i  id z ie  o  s ta n  
c z ło n k ó w , to  p ie rw s z e  m ie js c e  za jm u  
ją  s p ó łd z ie ln ie  s p o ż y w c ó w  z  16 m iljo - 
n a m i c z ło n k ó w , a  d ru g ie  m ie jsc e  
s p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z e  z 15,5 m iłjom ów  
c z ło n k ó w .

P o  uw zg łęd n ien iiu  ru c h u  s p ó łd z ie l­
c z eg o  w  R o s ji c y f ry  p o w y ż sz e  n a  r. 
1928 p r z e d s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o :  

368.003 s p ó łd z ie ln i z 74-800.291 
c z ło n k ó w .

^K onferencja  M iędzydzie ln icow a i 
M iędzyzw iązkow a na p o siedzen iu  w d. 
9. VI. r. b. s tw ie rd za , t e  rzą d y  bu rżua- 
zy jno  —  „sanacy jne" w  o k res ie  sw ej 
5-letn-iej dzia ła lnośc i co raz  bardz ie j 
d o p ro w ad za ją  d o  ru iny  szk o lę  p o ­
w szechną :

1) p rzez  w strzym an ie  ca łk o w ite  b u ­
d o w n ic tw a szkolnego, w sta w ia ją c  do 
b u d że tu  p ań s tw o w e g l za led w ie  1 mi- 
Ijom z ło ty ch  na budow ę szkół, w obec 
k ilk u se t m iłjonów  p o trzeb n y ch  n a  ten  
cel;

2) p rze z  w y d an ie  ro zp o rzą d zen ia  M i­
n is tra  W . R. i O. P . z dn. 19/111 rb. o p o ­
w ięk szen iu  liczby dzieci w  jednej sa li 
szko lnej do  60; p rze z  p o w ięk szen ie  li­
czb y  godzin  nauk i n a  jednego  n au c zy ­
c ie la ; p rz e z  zn iesien ie  w ychow aw ców ; 
p rz e z  obn iżen ie  p rog ram u  i poziom u 
n a u c z a n ia ;

3) p rzez  sto sow an ie  o szczędnośc i na 
p e rso n e lu  nauczycie lsk im , n ie  zw ięk ­
sz a n iu  liczby e ta tó w  w obec w zm ożonej 
p o trz e b y  ro zsz e rza n ia  szko ln ic tw a, 
p rz e z  n ie d a w a n ie  zas tęp có w  za ch o ­
ry ch  nauczyc ie li;

4) p rzez  p o zb aw ien ie  nauk i z b rak u  
budynlków i e ta tó w  oko ło  1 m iljona 
dziec i w  w ieku  szko lnym  n a  te re n ie  
R zeczypospo lite j, a 22 ty sięcy  na te re -

Berlin, 9 czerw ca. (PAT.). W czoraj 
ponow iły  się zabu rzen ia  w  szeregu 
m iast niem ieckich . W  H am burgu przez 
ca ły  dzień trw ały  m anifestacje bezrobot 
nych i kom unistów . D em onstranci w znie 
śli w jednej z .dzielnic b ary k ad y  i poga­
sili w ieczorem  w szystk ie  św ia tła  na u- 
licach. D oszło do s ta rć  z policją, k tó ra

„Musi byt ukarany"
Sprawa tow. Matuszewskiego
0 PRZEMÓWIENIE W NAKLE

W  styczn iu  b. r. ,.R obo tn ik" zam ieś­
cił n o ta tk ę , że spraw ę posła tow . Matu­
szew skiego o w ystąp ien ie  n a  w iecu w 
Nakle i o p rzy jęcie rezolucji k rak o w ­
s k i e j  —  sędzia śledczy Surzyński umo­

rzył.

faliści dow iadujem y się, że p ro k u ra to r 
n 'e  da ł za w ygraną —  i zaapelował, a 
sędzia śledczy robi dalsze dochodze- 
nia(l). W  dniu 30 m aja przesłuch iw an i 
byli, w zw iązku z tą  sp raw ą pos. J . Fau- 
styniak (NPR) i tow . Marek, przyczem  
py tan o  ich, sk ąd  otrzym ali rezolucję 
k rakow ską!!

Przypom ina się przysłow ie niem ieckie 
z czasów  p rześladow an ia  socjalistów  w  
N iem czech: „D er K erl m uss b e s tra f t
w e rd en ” (to znaczy „ukarany być m i-  j 
si“ !). )

nie sam ej W arszaw y , rzucającf w  te n  
sposób d z ies ią tk i i se tk i tysięcy dziec i 
ro b o tn iczy ch  na p as tw ę  analfabe tyzm u  
i w pływ ów  ulicy;

5) p rzez  sab o to w an ie  ide i je d n o lito ­
ści szk o ln ic tw a n a  w szystk ich  jego 
s topn iach  o rganizacy jnych;

6) p rzez  ro b ien ie  oszczędności n a  p o ­
m ocach  naukow ych, zan ied b an ie  doży­
w ian ia  dziec i bezro b o tn y ch  i n a jb ie ­
dn ie jszych  rodziców , p o zo s taw ia n ie  n a  
p as tw ę  losu  dzieci g ruźliczych i cho­
rych, zw ala jąc  w szystk ie  te  tro sk i i k o ­
sz ta  w yłącznie n a  b a rk i p ro le ta r ja tu ;

7) p rz e z  ca łk o w ite  zan ie d b an ie  fizy­
cznego  w ychow an ia  d z iec i ro b o tn i­
czych. n ie  bu d o w an ie  bo isk  szkolnych, 
ogródków , sal g im nastycznych, św ie­
tlic;

8) p rz e z  w p ro w ad zan ie  k lerykalizm u 
i faszyzacji w  w ychow yw aniu  dzieci 
ro b o tn iczy ch  w b rew  in te reso m  klasy  
p racu jącej.

W obec pow yższego, zgrom adzeni na 
K onferencji w y raża ją  energ iczny  p ro ­
te s t p rze c iw  ta k ie j szkod liw ej d la  k la ­
sy ro b o tn icze j i p ań s tw a  po lity ce  r z ą ­
dów  „sanacyjnych", dążącej w  swej 
k o n sek w en cji do  b u rze n ia  p o d sta w  
siedm iok lasow ej szko ły  pow szechnej 
o raz  w zyw ają ca łą  k lasę  p racu jącą

gu pracu je kom isja w ęglow a, k tó ra  z a ­
kończy p raw dopodobnie swoje p race  w 
najbliższych dniach, gdyż jedyne tru d ­
ności, jakie pozostaną do rozw iązania 
są w  dalszym  ciągu : spraw a długości 
czasu p rac y  w kopaln iach  lignitu i 
sp raw a postanow ienia, k tó re  w zbran ia-

p okład parow ca „Europa", na którym  
odpłyną do N iem iec Pom iędzy m ini­
stram i niem ieckim i a  M ac Donaldem  i 
H endersonem  nastąp iła w ym iana de-

TRZYLETNIE M0RAT0RJUM?
nych k a teg o rji sp ła t, w yn ikających  z 
p la n u  Younga. N ato m ias t ca łk o w ite  u- 
regu low anie  p rob lem u rep a racy jn eg o  
n ie  je s t m ożliw e b ez  udzia łu  Sf. Zjedn., 
k tó re  m usia łyby  udzielić  ulg so juszni­
kom . „T im es" s tw ie rd za , t e  m in is tro ­
w ie n iem ieccy  n ie  złożyli k o n k re tn y ch  
p ropozycji rew iz ji p lanu  Y ounga, jak-

cji państw zainteresowanych w spra­
wie odszkodowań- Zadaniem tej kon­
ferencji będzie przygotowanie wspól­
nej akcji celem wałki z kryzysem

w ciągu nocy aresztow ała  45 osób. U- 
siłow ano rów nież splondrow ać sklepy. 
R uch uliczny i kom unikacja tram w ajo ­
w a zosta ły  czasow o w strzym ane.

W  D uisburgu i D usseldorfie pow tó ­
rzy ły  się, zapoczątkow ane w  niedzielę 
m anifestacje. P odczas s ta rć  policji z bez 
robotnym i k ilku  policjantów  zosta ło  ra-

Obozy sportowe
DLA KOBIET

Wydział Kobiecy przy ZRSS. organizuje 
dwa obozy dla kobiet. Pierwszy o charak­
terze instrukcyjno - sportowym, drugi spor­
towy, połączony z nauką o obozownictwii.
1) od 1.V1I — 15.VII w Sulejowie nad Pilicą,
2) od. 15.VIII—1.IX w Chłopowie nad morzem.

Opłata wynosi 15 zł. od osoby, za dwuty­
godniowy pobyt z pełnem utrzymaniem i 
mieszkaniem.

Przejazd opłacają uczestniczki same, ko­
rzystają z 80% zniżki kolejowej w obydwie 
strony.

Należy zabrać: koc, małą poduszkę, 2
prześcieradła, przybory do jedzenia, mycia, 
2 zmiany bielizny, kostjum gimnastyczny i 
kąpielowy.

Bliższe informacje i zapisy w ZRSS., Flo­
ry 1, tel. 8-34-95 od 6 — 7.

Przy zgłoszeniu należy wpłacić a conto 
5 zł. Zgłoszenia przyjmuje się do 24 b. m.

„ATENEUM "— JEST TEATREM 
LUDZI PRACY

W arszaw y  do so lid arn e j w alk i o jed n o ­
litą , św iecką, b ezp ła tn ą , 7-k ia sow ą 
szk o łę  pow szechną, o zn iesien ie  okó l­
n ik a  B a rtla  w  sp raw ie  przym usow ych 
p ra k ty k  religijnych, o zn iesien iu  o k ó l­
n ik a  „im ieninow ego" z d. 19/111 w  sipra- 
wńe red u k c ji oszczędnościow ych w  
szko ln ic tw ie  powiszechnem, o  b e z p ła t­
n e  dożyw ian ie , leczen ie  i ko lon je le t ­
nie dla w szystk ich  dzieci, o b ez p ła tn e  
d o s ta rc za n ie  pom ocy naukow ych  i 
p rzy b o ró w  szkolnych, o  z a s tę p s tw a  za 
cho rych  nauczycie li, o  zm niejszenie 
ilości dzieci w  k la sach  do  30, o  p rz y ­

w rócen ie  w ychow aw ców , o budow ę 
gm achów  szkolnych, o szkoły  sp e c ja l­
ne.

N ad to  w  sp raw ie  sz k ó ł d o k sz ta łca ­
jących —  zaw odow ych zgrom adzeni na 
kon ferenc ji prteistują p rze c iw  p ro w a ­
dzen iu  n au k i w  godzinach  w iec zo ro ­
w ych o raz  dom agają się w liczan ia  m ło­
docianym  robo tn ikom  crza.su n au k i do 
godzin  p racy .

K onferencja  M iędzyzw iązkow a i 
M iędzydzie ln icow a w zyw a k lasę  ro b o t­
n iczą  m. W a rsza w y  do  w zięcia  u d z ia ­
łu w  z e b ran ia ch  i w iecach  p ro te s ta ­
cyjnych o 7-k iasow ą szkdłę pow szech-

nionych kam ieniam i. Szereg dem onsfran 
tów  aresztow ano.

U biegłej nocy w  kilku  d z ie ln -a c h  
B rem y doszło do bójek m iędzy h itle ­
row cam i i kom unistam i, przyczem  k il­
kanaśc ie osób doznało  obrażeń ciała. 
Podobne zajścia w ydarzy ły  się w  Lim ­
bach.

Katastrofa
ŁODZI PO DW O DNEJ
W ei-H ai-W ei, 10.6. (PAT.). K atastro fa  

angielskiej łodzi podw odnej „Poseidon" 
nas tąp iła  w  chwili, gdy łódź w ykonyw a­
ła  ćw iczenia na pow ierzchni m orza w  od 
ległości 12 mil od po rtu  W ei-H ai-W ei.

M ały s ta te k  chiński „ J u ta "  najechał 
w ów czas na nią , w ybijając w  jej boku 
olbrzym i otw ór, w  następstw ie  czego 
łódź w  k ilka m inut za tonęła . S ta te k  
„ Ju ta "  w ziął na po k ład  członków  załogi 
ło d z i z w y jątk iem  6 m arynarzy , k tó rzy  
zdołali się u ra to w a ć  później dzięki sp e ­
cjalnem u p rz y rz ą ly w i zw anem u „Da- 
w is” , k tó ry  um ożliw ia w ydostanie się na 
pow ierzchnię m orza z zatopionej łodzi.

Dw óch z pośród  m arynarzy  w y p ły n ę­
ło na pow ierzchnię po up ływ ie 2 i pół 
godziny, 4-ch zaś po  up ływ ie 3-ch go­
dzin od chw ili za ton ięcia  łodzi. W szy ­
stk ich  sześciu zab ra ły  n a  po k ład  angiel­
sk ie o k rę ty  wo<enne.

W  dniu dzisiejszym  podjęte  będą  p ró ­
by w ydźw ignięcia zatopionej łodzi na 
pow ierzchnę n orza.

PODWYŻKA CEN CHLEBA 
W WARSZAWIE 

W I S I  W  P O W I E T R Z U
Cech p iek arzy  w ystąp ił do K om isa- 

rjatu  R ządu z w nioskiem  o p rzep ro w a­
dzenie ponow nej kalkulacji ch leba ży t­
niego, N azywa się to  „p rzekalku low a- 
niem w ypieku". W  p rak ty c e  prow adzi 
zaś do podwyższenia cen chleba.

Znając przychylność w ładz dla p ie k a ­
rzy, należy przypuszczać, że w ślad  za 
„rew izją kalkulacji p rzyp ieku", pójdzie 
„rew izja" ceny chleba w  kierunku  pod 
n iesienia jego ceny za kilogram.

JESZCZE JEDEN PROJEKT 
ZMIANY KONSTYTUCJI

Prof. S tan. Estreicher p rzesła ł do 
b iu ra  sejm ow ego obszerniejszą odpo­
w iedź na postaw ione d la an k ie ty  p y ta ­
nia. O św iadczył się za w prow adzeniem  
zasady, że P rezyden t państw a jest 
zw ierzchnikiem  państw a, otrzym ującym  
to zw ierzchnictw o od ludu.’ S tosow nie 
do tej zasady  musi być unorm ow ana kw e 
stja  w yboru (prof. E stre ich e r  doradza 
w ybór pośredni przez elek torów ) oraz 
k w estja  kom petencji. A u to r ośw iadcza 
się za zależnością gabinetu  m in isterja l- 
nego  od p rezyden ta , za praw em  v eta  
(zawieszającego), za praw em  d e k re to ­
w ania za praw em  rozw  ązyw ania izb i 
odw ołania się do ludu w razie  konflik ­
tów . P rzem aw ia +eż za w prow adzeniem  
dwóch rów norzędnych izb (senat w 
y 3 z nom inacji, w  % z w yboru przez 
sam orządy, w  Y, p rzez organizacje go­
spodarcze). O dpow iedzialność m in i­
s tró w  p rzed  izbam i pow inna być w  za ­
sadzie u trzym ana, ale sw aw ola w oba­
laniu gabinetów  i m inistrów  'u trudn iona 
D la podniesienia spraw ność ' m aszyny 
rządow ej i p raw odaw czej pow inny być 
w p ro w ad zo n e: T rybuna ł K onsty tucy j­
ny, R ada  G ospodarcza (w postaci ria ła  
o ch a rak te rze  ankietow ym  i doradczym ) 
R ada P raw nicza (organ pom ocniczy 
doradczy) —  oraz dw ustopniow e są ­
dow nictw o adm in stracyjne. A u to r k o ń ­
czy w yw odem  zaw ierającym  „obronę 
p arlam en taryzm u" oraz w ykazaniem  po 
trzeby i m ożności harm onijnego pogo- 
dzen'a działalności zwierzchnika pań­
stw a z działalnością parlamentu.

Znowu katastrofa
samolotu wojskowego
PILOT ZGINĄŁ NA MIEJSCU
W  obozie ćw ic-^ń pod Grudziądzem, 

w ydarzyła się katastrofa lotniczej której 
ołiarą pad! porucznik -  pilot STANI­
SŁAW  KOSTRZEWSKI. Por. Kostrzew  
ski, podczas lotu na aparacie typu 
„Spad", obniżył się  tak nisko nad zie­
mią, iż lew em  skrzydłem  zaw adził o 
drzewo . Aparat runął na ziem ię, u lega, 
jąc doszczętnem u zdruzgotaniu. Pilot 
zginął na miejscu.

BEZROBOCIE
W edług danych Państw ow ych U rzę­

dów P ośredn ic tw a P racy , liczba b ez ro ­
botnych w  Polsce w  dniu 6 b. m. w y­
nosiła 313.269 osób, co w  porów naniu 
z e ' stanem  z poprzedniego  tygodnia( 30 
m aja  b. r., w ykazu je spadek  bez ro b o c  a
0 6.840 osób.

L iczba bezrobotnych  w w ażniejszych 
ośrodkach przedstawia się według d a ­
nych z dnia 6 b. m. następu jąco : W a r­
szaw a - miasto 18,671 (spadek w  ciągu 
tygodnia o 761 bezrobotnych) W arsza­
w a - okręg ziem ski 9.483 (—332) Łódź- 
m iasto 30.042 (plus 962), Łódź - okręg 
11.722 (—  119). Śląsk 62.751 (—134), 
Sosnow iec 21.486 (— 128) Poznań 13.629 
(— 1.113), Częstochowa 11.450 (— 473)
1 t. d.

27 ofiar zderzenia pociągów
KATASTROFA KOLEJOWA

POD BYTOMIEM
Na 1'nji kolejow ej Bytom —  B rynek  

w ydarzy ła  się ka tastro fa  kolejow a, k tó ­
ra  pociągnęła za sobą 27 ofiar z pośród 
p asażeró w  i obsługi pociągów.

Z derzy ły  się dw a pociągi osobowe, z 
k tó rych  jeden zdążał z W ieszow ej w  
k ierunku  M ikulczyc drugi natom iast z 
M ikulczyc do W ieszow ej. Skutki zd e­
rzen ia były straszne. 12-cie osób zo s ta ­
ło  ciężko  rannych, 15 lżej. C iężkie rany 
odniosła obsługa parow ozow a obu p o ­
ciągów , oraz pasażerow ie pierw szych 
w agonów . R ów nież oba parow ozy  i k il­
k a  w agonów  jest pow ażnie uszkodzo­
nych. Pociąg ratow niczy  przybył na 
m iejsce w ypadku w pół godziny po k a ­
tastrofie .

Poza rannym i jest ca ły  szereg p asa­
żerów , k tó rzy  ulegli w strząsow i nerw o­
wemu.

K atastro fę  spow odow ał p raw dopodo 
bnie u rzędn ik  ruchu w  W ieszow ej, k tó ­
ry, zapom niaw szy, że pociąg z M ikul­
czyc jeszcze nie w jechał na stację, w y­
puścił drugi pociąg w przeciw nym  k ie­
runku  po  tym  sam ym  torze.

• być zwołanie w lipou r. b. konferen-

Zajścia w miastach niemieckich

ną.

Z  Międzynarodowego Biura Pracy
G enewa, 9 czerw ca. (PAT.). D yskusja 

generalna  nad  rapo rtem  d y rek to ra  Mię 
dzynarodow ego B iu ra  P racy  zosta ła  
dziś zakończona w ielkiem  przem ów ie­
niem d y rek to ra  Thom asa, k tó re  w y słu ­
chane zosta ło  z w ielk iem  skupieniem  
przy  przepełn ionej sali. W  dalszym  cią

Po wizycie w Chequers
POWRÓT NIEMIECKICH MINISTRÓW

Londyn, 9 czerw ca. (A. T. E.) Kan­
clerz R zeszy dr. Bruening oraz m inister 
dr. Curtius w yjechali dziś o  godz. 8.13 
rano do Southampton, gdzie w siądą na

Londyn, 9 czerw ca . (A. T. E.) K o re s­
p o n d en t d y p lom atyczny  „Daily T ele-  
grąph" donosi, iż pom im o m ilczen ia  kó ł 
oficjalnych o w ynikach  ro k o w a ń  w  
C hequers is tn ie je  p o d sta w a  do m n ie ­
m ania, że N iem cy u zy sk a ły  p rz y rz e c z e ­
nie trzyletniego moratorium dla pew -

KONFERENCJA W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ?

Paryż, 10 czerwca. (ATE.). W ko­
łach finansowych krąży pogłoska, iż 
rezultatem  obrad w Chequers ma

ły  krajom , w  jakich czas p racy  w  k o ­
palniach jest już dzisiaj k ró trzy  od prze 
w idzianego w  konw encji, zw iększenia i- 
lości godzin, J u tro  o d b ęd ą  się w ybory  
do rad y  adm inist-acyjnej M iędzynaro­
dow ego B iura P racy.

pesz, utrzymanych w  tonie serdecznym  
z okazji zakończen ia  w izyty  w  Che­
quers.

ko łw iek  w szystk ie  ich w y stą p ien ia  
m ia ły  na celu  w y k azan ie  niem oin-ości 
dalszego u iszczan ia  sp ła t rep a ra cy j-  
nych. „Daily Herald" pisze, że w izy ta  
w  C hequers o tw ie ra  now y ro z d z ia ł h i­
st o rji s to sunków  anglo  - n iem ieckich . 
A tm osfera  nieufności ustąp iła  myśli 
w spó łp racy  i w zajem nego zaufania.

gospodarczym i finansowym. Konfe­
rencja ma odbyć się w Paryżu lub 
Brukseli.



.ROBOTNIK", czwartek, 11 czerwca.

Co dała wizyta w Chequers?
Ilekroć kierownicy polityki nie­

mieckiej zetkną się z kierownika­
mi innych państw, zwłaszcza mo­
carstw zachodnich, prasa zaintereso­
wanych państw wygłasza najsprzecz­
niejsze opinje o rezultatach konfe­
rencji. Tak też dzieje się po wizy­
cie ministrów niemieckich w Che­
quers.

Prasa nacjonalistyczna Francji 
twierdzi, że wynik rozmów w Che­
quers równa się dla Niemiec zeru. 
Sekunduje jej prasa nacjonalistyczna 
Niemiec, dążąca do utrącenia gabine­
tu  Rriininga i utrzymywania w społe­
czeństwie niemieckiem nastrojów 

wojennych i odwetowych. Również 
nasza prasa sanacyjna, idąc w ogonie 
francuskiej prasy prawicowej, po­
dziela tym razem  opinję nacjonalistów 
niemieckich.

Z drugiej strony Br lining sam, za­
pytany o rezultaty  swej podróży, o- 
świadczył, że jest zupełnie zadowolo­
ny z niej, nie określił jednak bliżej, 
jakie są jej rezultaty- Natomiast p ra ­
sa, popierająca dotychczasowy kurs 
niemieckiej polityki zagranicznej, do­
nosi nawet jakoby między rządem 
angielskim a niemieckim nastąpiło 
uzgodnienie poglądów w sprawie re ­
paracji, mianowicie Rząd angielski 
m ia ł  się skłonić do zdania ministrów 
niemieckich, że plan Younga należy 
poddać rewzji, że moratorjum spłat 
odszkodowawczych nie wystarczy i 
że sprawę rewizji należy załatwić 
w drodze akcji międzynarodowej.

Gdy się czyta wszystkie te różne a 
sprzeczne informacje, to widać odra- 
zu, że ma się do czynienia z ,,oświe 
tleniem" faktów według potrzeb i in­
teresów poszczególnych krajów czy 
stronnictw  politycznych, a nie zgod­
nie z prawdą.

A przecież o tę  prawdę tak łatwo! 
W ystarczy wziąć do ręki urzędowy 
organ Partji Pracy, a więc stronnic­
twa rządzącego w Anglji, „Daily He­
rald", by dowiedzieć się, że w Che­
quers ani nie powzięto żadnych u- 
chwał, ani naw et nie przedstawiono 
konkretnych propozycji. Poruszono 
sprawę reparacji niemieckich, która

wobec przyjazdu do Europy min. 
skarbu Stanów Zjedn.j Stim soni, 
prawdopodobnie rozpatrzona będzie 
ponownie łącznie ze sprawą długów 
międzyaljanckich.

W  artykule wstępnym „Daily He­
rald" pisze, że jeśli wizyta w Che­
quers rozczarowała pewne sfery, po­
nieważ nie dała wyników bezpośred­
nich, to rozczarowanie pochodzi stąd, 
że oczekiwano rzeczy, o których nikt 
nie myślał. Celem konferencji w Che­
quers nie było opracowanie jakichś 
planów, czy powzięcie jakichś decy­
zji, lecz wymiana zdań o sytuacji o- 
becnej i wysłuchanie wzajemnych o- 
pinji i sądów o aktualnych zagadnie­
niach i bolączkach.

Nie ulega wątpliwości, że m inistro­
wie niemieccy zabiegali o poparcie 
Anglji na rzecz rewizji planu Youn­
ga, który określa ostatecznie wyso­
kość odszkodowań niemieckich, oraz 
formę i sposób ich uiszczenia. Niem­
cy, powołując się na ciężki kryzys 
gospodarczy i wielki deficyt budżeto­
wy, twierdzą, że nie mogą sprostać 
warunkom planu Younga i żądają re ­
wizji tego planu-

Sądzić można, że Rząd angielski w 
zasadzie sprzyja żądaniu Niemiec, 
ale — rzecz jasna — nie może on w 
tej sprawie nic zrobić na własną rę ­
kę, gdyż plan Younga jest układem 
międzynarodowym i tylko za zgodą 
zainteresowanych państw  może ulec 
zmianie.

Z drugiej strony w arto przypom­
nieć, że właśnie min. Snowden na 
konferencji w Hadze okazał się naj­
bardziej nieustępliwy w obronie in­
teresów swego kraju, gdy szło o po­
dział odszkodowań niemieckich. Al­
bowiem odszkodowania te wiążą się 
jaknajściślej z długami wojennemi, o 
których decyduje Ameryka. Stany 
Zjednoczone zaś nie chcą słyszeć o 
umorzeniu długów wojennych Euro­
py. Klucz sytuacji znajduje się więc 
wciąż w ręku Ameryki i stąd to na­
prężone oczekiwanie wizyty Stim* 
sona.

Kiełkuje obecnie nadzieja, że S ta­
ny Zjednoczone, cierpiące pod cię­
żarem  kryzysu ekonomicznego, zmie­

nią swe stanowisko i pójdą na ustęp­
stwa. 0  ileby to się stało, to w każ­
dym razie tylko wówczas, gdyby Eu­
ropa dała rękojmię rozbrojenia, Tyl­
ko pod tym warunkiem Stany Zjed­
noczone byłyby gotowe przyjść z po­
mocą Europie w postaci jeśli nie u- 
morzenia, to przynajmniej zmniejsze­
nia długów wojennych,

I oto jesteśmy w punkcie, gdzie 
dążenia robotniczego rządu angiel­
skiego do ograniczenia zbrojeń sty­
kają się z żądaniami Niemiec rewizji 
planu Younga. O 'ile rząd Macdonal- 
da w rokowaniach z Francją i W ło­
chami traktow ał bezpośrednio o 
zmniejszeniu zbrojeń morskich, jako 
wstępie do ogólnego ograniczenia 
zbrojeń, o tyle w stosunku do Nie­
miec wysuwa się na plan pierwszy 
sprawa odszkodowań, która siłą rz e ­
czy musiała być poruszona w Che­
quers,

Widzimy więc, że cały ten splot 
zagadnień, którem u na imię odszko­
dowania — długi wojenne, a który 
od końca wojny nie daje Europie ani 
chwili wytchnienia, sprowadza się o- 
becnie do sprawy rozbrojenia. Zro­
zumiał to oddawna rząd Macdonalda 
i dlatego z takim uporem, nie zraża­
jąc się żadnemi przeciwieństwami, 
prowadzi swą akcję rozbrojeniową.

Przeciwieństw tych gromadzi się 
ooraz więcej. Hitlerowcy niemieccy 
prowokują w sposób zbrodniczy opi­
nję pokojową świata, dostarczając 
pożądanego żeru nacjonalizmowi 
francusl iemu. U nas w Polsce rozle­
gają się i dj o tyczne głosy — oczywi­
ście w  prasie sanacyjnej — przeciw 
zwołaniu konferencji rozbrojeniow ;j 
na początku roku przyszłego. Atmo­
sfera Europy jest przesycona zaraz­
kami wojny, faszyzmu, dyktatury — 
jak nigdy przedtem.

Ale jeżeli Europa nie pójdzie śla­
dami Macdonalda, to zdziczeje i zgi­
nie.

Z tego punktu widzenia wizyta w 
Chequers, która nie przyniosła żad­
nych konkretnych wyników politycz­
nych dla któregokolwiek z państw, 
stanowi jednak jeden z sygnałów o- 
strzegawcrych dla całej Europy.

0 los nabywców parcel

Bankructwo polityki
popierania dyktatury i reakcji

PRZEZ WATYKAN
ISTOTNE PODŁOŻE ZATARGU 

PAPIEŻA Z MUSSOLINIM.

Watykan — donoszą ostatnie depesze 
*— ma zerwać stosunki dyplomatyczne 
i  Kwirynalem, Państwo Papieskie przed 
dwoma laty powołane do życia trakta­
tem lokarneńskim między Papieżem Piu­
sem XI a dyktatorem Włoch Musso- 
linim, znajduje się w przededniu wojny 
otwartej z Państwem Italskiem. Cały 
wspaniały gmach porozumienia Rzymu 
papieskiego z Rzymem faszystowskim 
wali się w gruzy. Widmo roku 1870, 
roku ostatecznego upadku świeckiej wła 
dzy Papieża, wróciło i błądzi po komna­
tach Watykanu, po dwóch zaledwie la­
tach spokoju...

Na Watykanie mści się polityka, któ­
rej kulminacją był pakt laterański, poli­
tyka popierania reakcji i dyktatury, 
zwalczania postępu społecznego i demo­
kracji. O tej polityce obecnego Papieża 
Piusa XI pisał przed rokiem zgórą, w 
marcu 1930 r., znany włoski pisarz po­
lityczny i liberalny mąż stanu, hr. Sfor­
za. W amerykańskim miesięczniku „The 
Current History" umieścił on niezwykle 
ciekawy artykuł p, t. „Stosunek Papie­
ża do liberalizmu". Hr. Sforza stwier­
dza, że „katolicyzm Piusa XI i politykę 
przywódców faszystowskich łączy 
wspólny antagonizm do wolności polity­
cznej... Benedykt XV, stanąwszy wo­
bec melancholijnej spuścizny po średnio­
wiecznej polityce Piusa X, pozostawił 
katolikom świeckim możliwie najszer- 
swą swobodę na polu społecznem i poli- 
tycznem Zawierzył błogosławionym 
wpływom wolności

Miał odwagę pozwolić na utworzenie 
we Włoszech Partji Ludowej (Partito 
Popolari), która pod wodzą Don Sturzo 
dążyła do połączenia Kościoła z postę­
pową akcją społeczną... Papież Pius XI 
zniszczył we Włoszech Partję Ludową, 
w Niemczech doprowadził do tego, że 
Centrum katolickie dla zdobycia ustawy
0 szkołach wyznaniowych, zerwało so 
jusz z socjalistami i zastąpiło go soju. 
szem z nacjonalistyczną i militarystycz- 
ną prawicą; w Hiszpanji działał prze­
ciwko chrześcijańsko - demokratyczne­
mu ruchowi w Katalonji, szczególnie 
przeciwko jego republikanizmowi; w 
Belgji narzucił katolikom politykę kon­
serwatywną, której poświęcił postulaty 
flamandzkich demokratów..."

Dodamy od siebie, że i w Polsce sa­
nacyjnej rozpoczął się flirt z Watyka­
nem, że p. Bartel rozsyłał klerykalny o- 
kólnik o wykładach religji w szkole, że 
sanacja dbała o względy Kościoła, prze­
ściga najgorliwszych klerykałów w bi- 
goterji i służalczości.

Pakt laterański, jak się rzekło, był 
kulminacją tej polityki. Kiedy zwróco­
no Papieżowi uwagę na niebezpieczeń­
stwo paktowania z demagogami, miał— 
według hr. Sforzy — odpowiedzieć: 
„Wiem o tern, ale oni przynajmniej nie 
wierzą w fetysze liberalizmu". Dosko­
nale znający faszyzm i swoich ziomków, 
Sforza przepowiadał Papieżowi klęskę 
tej jego polityki. „Nawet najbardziej za­
ślepieni muszą przyznać, że po znisz­
czeniu żywotnych sił organizacyj religij­
nych we Włoszech, po rozwiązaniu Par­
tji Ludowej... Papież, sądząc, że stał 
się wszechmocny, w istocie czuje się 
odosobniony, skoro tylko wodzowie fa­
szyzmu stawiają go przed wyborem pod­
dania się czy otwartej wojny. Gdyby za­
wierzył wolności, mógłby jeszcze przy­
jąć wyzwanie.' Sam jeden — musi przy­
jąć kompromis po kompromisie, poni­
żenie po piniżeniu..."

Przepowiednia Sforzy spełniła się ze 
zdumiewającą dokładnością. Watykan 
w ciągu dwóch ostatnich lat poniósł sze­
reg Idęsk, z których najboleśniejszą był 
upadek monarchji katolickiej w Hisz­
panji. Wypadki hiszpańskie — żywio­
łowy odruch ludności przeciwko Koś­
ciołowi — przeraziły Watykan, który 
zdobył już dwuletnie przykre doświad­
czenie „pokoju" z faszyzmem, któremu 
wyrósł nowy potężny wróg w Niemczech 
— ruch hitlerowski, faszystowski i skraj­
nie reakcyjny przecież, którego mąż 
zaufania prałat Seipel przegrrł w Au- 
strji we własnem stronnictwie, który po. 
kłócił się na serjo z dyktaturą litew­
ską.

„Stawka" na dyktatury i na reakcję 
nie wygrała. Zatrąbiono na odwrót. We 
Włoszech coraz energiczniej działać za­
częła „Akcja katolicka" — namiastek 
Partji Ludowej banity Don Sturza. Na 
czterdziestolecie słynnej „Rerum No- 
▼arum" Leona XHI, Phis XI ogłasza orę­
dzie bardzo liberalne na bardzo społe­
czną nastrojone nutę. Wszędbie mnożą 
się objawy tego zwrotu w polityce Wa­
tykanu.

Rzecz jasna, że ta nowa polityka Wa­
tykanu nie przyczyniła się do naprawie­
nia stosunków z faszyzmem. Dziś sro- 
ży się wojna między dwoma Rzymami 
Zapewne, wojna ta szybko się skończy,
1 nowe porozumienie będzie ogłoszone.

I.
Naprawia ustroju rolnego w Polsce 

wymaga znacznego nakładu pienięż­
nego, a więc dużego wysiłku całego 
społeczeństwa. To też troska, aby 
dotychczasowe prace nie zostały 
przekreślone przez „siły wyższe , 
musi być kardynalnem  zadaniem 
władz państwowych.

Podnosimy tę sprawę dlatego, że 
ogromnej ilości nabywców parcel 
grozi eksmisja z gruntu, połączona z 
u tra tą  całego dobytku.

Stan ten został wywołany polityką 
wysokich cen ziemi, b. konsekwent­
nie przeprowadzaną przez obecne 
rządy.

Stworzono nawet specjalną teo- 
rję, głoszącą, że wysokie ceny ziemi 
zwiększają znacznie m ajątek naro­
dowy, zapominając widocznie, że 
sztucznie podniesiona cena musi się 
załamać, narażając na bankructwo 
nietylko nabywców parcel, ale wszy­
stkich właścicieli ziemskich,^ którzy 
w związku z dużą „wartością  ̂ ma 
jątków, zanadto m ajątki te obciążyli 
długami.

Należy też pamiętać, że podbija­
nie przez rząd cen ziemi było u ła­
twione, a to w związku ze stosunko­
wą łatwością otrzymania pożyczek 
na kupno ziemi, oraz wvsofciemi ce­
nami płodów rolnych (lata 1927— 
1929).

W rezultacie ceny ziemi, które w 
1924 r, wynosiły za ziemię źytnio- 
kartoflaną 400—600 zł. czyli 700 do 
1000 zł. wedle wartości obecnego 
złotego za 1 hektar, skoczyły do 
3000, 4000 zł. w 1928 r., osiągając 
nawet (w Pińczowskiem) 7.000 zł. 
za 1 hektar ziemi uorawnej.

A jakie skutki? Weźmy dla p rzy­
kładu nabywcą 5 ha po cenie nader 
częstej 3.600 zł. za 1 ha., czyli za ca­
łą parcelę 18.000 zł,, z czego gotów­
ką wpłacił 1000 zł. Na resztę sumy 
otrzym ał pożyczki;

1) z Państwowego Banku Rolnego 
na 8.000 zł. (7% rocznie), co nakłada 
obowiązek płacenia co roku 560 zł.;

2) z funduszu ulgowego 4.000 zł.

Ale, zdaje się, polityka popierania dyk­
tatury i reakcji będzie zarzucona przez 
Watykan na stałe. Zbyt drogo koszto­
wała ta polityka Kościół katolicki...

J. S.

(4% rocznie), co obciąża parcelę ro­
cznie sumą 160 zł.;

3) pożyczka pryw atna 5.000 zł. 
(12% rocznie w najlepszym  wypad­
ku), co pociąga za sobą opłatę rocz­
ną 600 zł.

Razem rocznie z tytułu procentów 
musi zapłacić 1320 zł.

Dochód brutto z parceli (licząc 12 
cn. m. żyta z 1 ha.) 60 cn. m., co przy 
cenie 35 zł. uznanej za normalną (30 
do 35 zł. za 1 cn. m.) daje łącznie 
2.100 zł. Po odliczeniu żyta na z a ­
siew (2 cn. m. na 1 ha.) oraz na pro­
wadzenie gospodarstwa czysty do­
chód wystarczyłby na opłacenie pro­
centów. Zauważamy jednak, że ro­
bocizna nabywcy nie została opłaco­
na, czyli na przeżycie rodziny mu­
siałby czerpać z innych źródeł do ­
chodu, którego nie miał.

A teraz, kiedy cena żyta spadła 
poniżej 20 zł. — to dochód brutto 
nawet całkowicie oddany na procen­
ty, nie wystarczy. Nie zmienia po­
staci rzeczy, że ostatnio ceny żyta 
podniosły się o kilka złotych, bo te ­
go żyta już niema. W skutek takiej 
sytuacji ogromna ilość, bodaj więk­
szość nabywców ziemi, stanęła wo­
bec widma u tra ty  całego dorobku i  
eksmisji z parceli. Cały wysiłek zaś 
społeczeństwa w kierunku naprawy 
ustroju rolnego może być zmarnowa­
ny.

H.
Jakie ś r o d k i  p r z e d s ię w z ią ł  rząd

dla zaradzenia klęsce?
W rozparcelowanych majątkach

.państwowych zastosowano „ulgi”, 
które bokiem nabywcom wyszły. „U- 
regulowano" bowiem 1928 i 1929 
ty tu ły  własności, uznając, że  w ło­
ścianie, którzy nabvli ziemię w  la- 
*tach ubiegłych mie płacili ra i  (a nikt 
z nich nie płacił, bowiem raty  nie 
były ustalone, choć cena była umó­
wiona) — zerwali urnowy wstępne i 
zgadzano się ich zostawić na parce­
lach pod warunkiem, że zapłacą za 
ziemię wedle cen najwyższych, a 

' więc kilkakrotnie drożej, niż umó­
wiono. Do tego dodano procenty od 
sum nowoumówionych za kilka lat u- 
biegłych za użytkowanie ziemi. O- 
trzym ane bajońskie wprost kwoty 
obniżono dla nabywców z la t n a j ­
dawniejszych bardzo znacznie, dla 
lat ostatnich o wiele mniej Pomimo 
tych obniżek pozostały do płacenia

sumy, przekraczające możliwości 
płatnicze nabywców.

Kiedy lewica Sejmu wzywała 
Rząd, aby zapobiegł eksmisjom z 
parcel, p. minister Kozłowski chw a­
lił się, że „ulgi zastosowano", że ob­
niżono należności bardzo znacznie, 
nie dodając jak bardzo wyśrubowa­
no przedtem  te należności i  starając 
się spraw ą tą  wyczerpać kwestję, nic 
nie mówiąc o nabywcach ziemi w 
prywatnych majątkach. Dopiero 
przyciśnięty do muru, oświadczył, że 
nie widzi żadnych środków p rzy j­
ścia z pomocą tej kategorji nabyw­
ców, jako, że umowy są nienaruszal- 
ne.

Ale życie jednak jest silniejsze od 
niezaradności p. m inistra z epoki ra ­
dosnej twórczości i przynajmniej 
część nabywców ratu je  się, jak m o­
że.

Bardzo wielu bowiem włościan 
pozawierało umowy przyrzeczenia 
sprzedaży — kupna, ale, choć posia­
dają  ziemię — aktu  rejenitalnego nie 
m ają. W tedy włościanie odmawiają 
stanięcia u rejen ta i właściciel chcąc 
zakończyć parcelację, musi obniżyć 
ceny. Ma to miejsce tylko tam, gdzie 
nabywcy są zorganizowani i gdzie 
■wpłacili stosunkowo niewielką część 
należności. Go innego,- że planowa 
akcja w tym kierunku dałaby lepsze 
rezultaty.

Tam, gdzie nabywcy powpłacali 
większe sumy, właściciel m ajątku 
może zrobić bajeczny interes. Znam 
wypadek następujący: cenę parceli
umówiono na 36.000 zł., wpłacono 
14.000 zł., u  rejen ta ma być wpłaco­
ne 22.000 zł. Dziś ta ziemia warta 
jest 12.000— 15.000 zł., więc włościa­
nie, choć zapłacili już za jej obecną 
wartość, gotowi są uznać tę wpłatę 
za przepadłą w 50% i zapłacić za 
ziemię wedle obecnie obowiązują­
cych cen. W łaściciel się nie zgadza, 
bo i po co: zebrał już 200 tysięcy
złotych, przeprowadzi eksmisję wło­
ścian, gdyż oni są stroną zryw ającą 
umowę i poza gotówką będzie miał 
m ajątek ziemski z powrotem, który 
rozparceluje, gdy nadejdzie lepsza 
konjunktura.

W łościanie m ają zam iar się proce­
sować, ale co im to da?

W reszcie ostatnia kategorja na­
bywców: włościanie, którzy m ają
akty  rejentalne z wszystkiemi obcią-

Sprawa
„sanacyjnego" działacza

WIŚNIEWSKI CONTRA 
„ROBOTNIK11

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­
trywał wczoraj sprawę tow. Stojana 
Stefanowskiego, redaktora odpowie­
dzialnego „Robotnika".

Tow. Stefanowski został oskarżony, 
że zamieścił w n-rzc z dn. 2 Hpca r. ab., 
w związku ze sprawą b. członków Zarżą 
du Pow. Kasy Chorych następujący u- 
stęp:

„LIZUS I DONOSICIEL.
Następny świadek Wiśniewski, u- 

rzędmiczek Powiatowej Kasy Chorych, 
który w czasie śledztwa w niniejszej 
sprawie tak się „odznaczył", że asy­
stował u prokuratora przy badaniu 
wszystkich niemal urzędników Powia­
towej Kasy Chorych (na co są dowo­
dy), a czego „nie pamięta".

Ustęp powyższy dotyczył osoby p. 
W itolda Wiśniewskiego, wicedyrekto­
ra Kasy Chorych, skompromitowanego 
działacza sanacyjnego, który przed 
dwoma tygodniami usunięty został z 
Kasy Chorych bez odszkodowania.

Na rozprawie św. tow. Adam Obar. 
ski zeznał, iż Wiśniewski jako wice­
dyrektor Kasy, teroryzował i szantażo­
wał pracowników przez zmuszanie ich 
do występowania z szeregów związku 
klasowego i wstępowanie do sanacyj­
nego związku rozbijackiego, którego 
prezesem był do niedawna ów Wiś­
niewski. Dalej tow. Obarski zeznał, że 
Wiśniewski został zwolniony z Kasy 
bez odszkodowania. Powodem zwol- 
inenia było m. in. według wiadomości 
zawartych w prasie niewyliczenie się 
z sumy około 40.000 zł.

Wreszcie zeznał tow. Obarski, iż p. 
Wiśniewski nie zawahał się oskarżyć, 
ze względów osobistych jednego z p ra­
cowników Warsz, Kasy Chorych, że 
jest działaczem... komunistycznym. U- 
rzędnik ten aresztowany został w biu­
rze i przeprowadzony do policji poli­
tycznej — spotkał się tam z Wiśniew­
skim, który denuncjację podtrzymał.

Okazało się, że oskarżony przez W i­
śniewskiego urzędnik, jest organizacyj­
nym chadekiem. Normalnie — W iśniew­
ski powinien zostać pociągnięty do od­
powiedzialności za fałszywe zeznanie.

Jednak za sprawą pewnych czynni­
ków sprawę podobno „zatuszowano".

Przyparty do muru, p. Wiśniewski 
przyznał, że istotnie urzędnika tego 
(nazwiska nie przypomnia sob.e) 
oskarżył w  wydz. bezpieczeństwa.

Obrońca tow. Stefanowskiego. adw. 
mec. Benkiel, domagał się uniewinnie­
nia oskarżonego, wobec bezspornie 
stwierdzonego faktu donosicie 1st w a ze 
Strony Wiśniewskiego.

Należy nadmienić, iż Sąd odrzucił 
wniosek obrony o powołanie w charak­
terze świadka oskarżonego przez W i­
śniewskiego o komunizm — urzędnika 
Kasy Chorych.

Sąd skazał tow. Stefanowskiego na 2 
mieś. aresztu. Tow. Benkiel zapowie­
dział apelację.

TRAGICZNY P0WR0T 
BEZROBOTNYCH

Z Łodzi donoszą:
Przez gminę Chojny przeszła gromada 

robotników i robotnic, złożona - 350 o- 
sób. Robotnicy ci wracali z nad grani* 
cy niemieckiej do Lwowa, skąd wyje­
chali w celu poszukiwania pracy w nad­
granicznych gospodarstwach rolnych. Po 
nieważ tej pracy nie otrzymali i nie po­
siadają żadnych środków pieniężnych na 
powrót do miejsc rodzinnych, postano­
wili drogę powrotną odbyć piechotą.

żeniami, którym podołać nie mogą. 
Pozostanie na parceli jest niemożli­
we, bo wobec niewywiązywania się z 
zobowiązań, grozi im eksmisja, a 
wszystkie umowy są tak spreparo­
wane, że niezapłacenie jednej raty  
powoduje utratę  ziemi i wpłaconych 
rat. Ucieczka z parceli równa się u- 
iracie całego dobytku. Co m ają ro ­
bić? Są, wprawdzie bardzo nieliczne, 
wypadki, że właściciel m ajątku re­
zygnuje z części należności. Ale to 
sytuacji nie ratuje, bo oarcela jest 
obciążona listami zast. Państwowego 
Banku Rolnego i funduszem ulgo­
wym Min. Ref. Roln., a rząd o czę- 
ściowem zbonifikowaniu tych sum 
słyszeć nie chce. Ogół obszarmczy
też o z re z y g n o w a n iu  z  części swoich 
należności ani myśli.

Rząd posiada dość srodkow, aby 
klęsce zapobiec. Nic jednak o tem
wiedzieć nie chce, pozostawia wszy­
stko własnemu losowi.

Stan taki jest rdemoiliwy. Rząd1
musi ze swej bierności zrezygnować 
i rozstrzygnąć to nader poważne za­
gadnienie, od rozwiązania którego 
zależy byt kilkuset tysięcy ludzi.

M arjan Nowicki.
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TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO HODOWLI KONI W POLSCE

W  niedzieBę 44 czerwca
rozegrane zostaną na polu Mokotowskiem

NAGRODA DERBY
— i —

Początek o godz. 4-ej po poł.

STIMSON W EUROPIE

W lipcu przyjeżdża do Euiopy sekre­
ta rz  stanu spraw  zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych, p. Stimson. Podróż 
Stimsona prawdopodobnie znajduje się 
w związku z konferencją rozbrojeniową 
i spraw ą odszkodowań.

WIESZCZ INDJI 
UKOŃCZYŁ 70 LAT

Słynny wieszcz hinduski Rabindranath 
Tagore ukończył niedawno 70 lat.

Rabindranath Tagore znajduje się od 
dłuższego czasu w Europ e.

Z SĄDÓW
ZEMSTA PORZUCONEJ KOCHANKI

W  sąd z ie  okręgow ym  ro zp atry w an o  
,, onegdaj sp raw ę  40-letn iej Anny Sitkow e), 

oskarżonej o  zabójstw o sw ego ex-kochan- 
k a  tram w a ja rz a  A n d ru szk iew icza .

A n d ru szk ie w ic z  przez  k ilk a  la t  by ł sub­
lokatorem  S itk ó w  i wów czas zaw iąza ł ro­
mans i  S itkó w n ą ,  k tó ry  trw a ł p rzesz ło  13 
lat. Po up ły w ie  tych  lat, A n d ru szk ie w ic z  
dosziedł d o  w niosku, że m iłość się  skoń­
czy ła , w yp ro w ad z ił się  o d  S itk ó w  i ożenił

S itko w a  n ie  m ogła pogodzić  się z m yślą  ! 
o  k ońcu  rom ansu , tę sk n iła  za kochankiem  
to  o tac za ła  jego i jego żonę m acierzyńską  I 
opieką, to  znów  n a rzu c a ła  się A n d ru szk ie - j 
w ieżo w i  ta k  w idocznie, iż te n  znudzony jej 
atakam i reagow ał b. gw ałtow nie p rzeciw - , 
ko jej afek tom . Z azdrość , k tó ra  m ęczyła 
S itko w ą , dopro w ad ziła  w reszcie do tra g i­
cznego końca. K tóregoś d n ia  A n d ru szk ie w i­
czow ie  w raz  z S itk o w ą  y c h o d z ili z m iesz­
k a n ia  A n d ru szk iew iczó w . A ndruszk iew iczo­
w ie  w ychodzili nap rzó d , za niem i sz ła  S it­
kow a. N agle  h u k n ą ł s trz a ł, po tym  d rug i i 

trzec i. Zanim  A n d ru szk iew ic zo w a  zo rjen to - 
w a ła  się, co się dzie je, m ąż jej u p ad ł bez

ty c ia , zam ordow any sk ry to b ó jczą  rę k ą  b. 
kochanki.

S itkow a , p o  d o konan iu  zbrodni, u k ry ła  
rew o lw er w  k ieszeni p łaszcza  i .z u c iła  się  
do ucieczki, a 'e  zo sta ła  p rzez  przechodniów  
zatrzym ana.

N a ro zp raw ie  sądow ej S itko w a  tłom aczy- 
ła  swój czyn rozpaczą , w yw ołaną zniew a­
gam i ze s tro n y  b. kochanka, n a to m ias t A n ­
druszk iew iczow a, k tó ra  nic n ie w ied zia ła  o 
p row adzonym  ongiś p rzez  jej m ęża ro m an ­
sie, sk a rży ła  się n a  S itko w ą , że ta  nachodzi­
ła  s ta le  ich dom  n a rzu ca jąc  się  ustaw icznie 
m łodem u m ałżeństw u.

A n d ru szk iew ic zo w a  p o siad a  3 m iesięcz­
n e  dz iecią tko , k tó re  p rzyszło  na św iat już 
p o  śm ierci m ęża.

Sąd skazał S itko w ą  n a  5 la t  ciężkiego 
w ięzienia za zabójstw o w stan ie  a fek tu  i 
n a  zap łacen ie  30 tys. odszkodow ania  w do­
wie po zabitym .

Ja k o  pow odow ie cywilni, w ystępow ali 
adw. S zu r le j  i ap l. adw. G oldfarb; jako 
obrońcy: adw. E. E ttinger  i apl. Żukow ski.

I. K.

D źw ię ko w y  
K in o te a tr  

D łu g a  25
MIEJSKI

Hipoteczna 8

JOHN BARRYMORE, MARION NIXON
w  najpotężniejszej epopei miłosnej

„ G E N E R A Ł  C R A C K "
wł. M UZAFILM . NADPROGRAM Y. 

Ceny miejsc o d  5 0  gr.
UW AGA: W  następnym  program ie w yśw ie­

tlam y: „ M O N T E  C A R L O “ .

DCpWIADOMoici
PRACOWNIKÓW WARSZAWSKIEJ 

KASY CHORYCH
Zarząd Związku Pracow ników  Kasy 

Chorych i Instytucji Ubezpieczeń Społ. 
R. P. O ddział W arszaw a I podaje do 
wiadom ości swych członków, iż mogą 
korzystać  z bezpłatnej Poradni P raw ­
nej przy R adzie Zawodowej m. W ar­
szawy. Poradnia  czynna fest codziennie 
w  lokalach:

1) Rady Zawodowej, przy uL C zer­
w onego Krzyża 20 — w godz. 10—2 i 
6—714.

2) Związku Zawodowego R obotni­
ków  Przem ysłu Spożywczego przy ul. 
Długiej 19 — w godz. 10—3 : 6—8.

Członkowie, chcący korzystać z po­
rad, obow-ązani są przedłożyć legity- 

*maeje Zw ązku O dnotow an e w legity- 
m aqach z opłacenia składek uskutecz-

P O R A N E K  SZ K O Ł Y  MUZYCZNEJ
ROBOTN. TOWARZYSTWA 

PRZYJACIÓŁ DZIECI
W  ubieg łą  n ied z ie lę  rano , w ładnym  lo . 

k a lu  S zkoły  Pow szechnej n a  Żoliborzu, od ­
b y ł się p o ra n ek  m uzyczny dziecięcem i p rz e ­
w ażnie  siłam i i d la  dzieci u rządzony .

M ali p ian iśc i, uczniow ie pp. W . Landy i 
E. Altberżanki n iety lk o , że  się  n ie  bali, a le  
b a rd zo  ch ę tn ie  „b isow ali11 jeszcze n au czo ­
n e  u tw ory . W iększość  kom pozycji b y ła  d o ­
b rze  d o brana, ty lk o  ty tu ły  w  program ie, 
k tó ry  z re sz tą  sam e dzieci m alow ały  i  b a r ­
dzo p iln ie  stud jow ały , trz e b a  k o n ieczn ie  
spo lszczać, żeby  ta k i „D ziki jeździec" Schu­
m ana a lbo  „M oty lk i" B eh ra  żywiej p rz e ­
m ów iły do w yo b raźn i m ałych  słuchaczów . 

P o dobn ie  w te j części p ro g ram u , w k tó ­
rej dorośli g ra ją  lub  śp iew ają  d la  dzieci, 
n a leża ło b y  w y łączyć  tak ie  u tw ory , jak  , arje  
P a r ia  z „W ese la  F ig a ra" , A r ie ttę  S c a r la tt ie ­
go i te  p ieśn i, k tó re  n a  w sze lk ie  sposoby  od ­
m ieniają  w oale  n ie  in te resu jącą  d la  dzieci 
m iłość, albo  są  d la  nich, z  p ow odu  obcego 
języka, zu p ełn ie  n iezrozum iałe ,

W  dalszym  rozw oju  S zkoły  p rzy d a łb y  tlę 
jeszcze dz ia ł gry n a  sk rzypcach . In stru m en t 
ten  o w ie le  tań szy  i dostępn ie jszy  od fo r te ­
p ianu  jest u  nas zam ało  docen iany , jako ś ro ­
d ek  um uzykaln ien ia  dz ieci i  dorosłych.

H. D.

CO SŁYCHAC NA SWIECIE
K ATASTRO FA W  KOPALNI WĘGLA.

W czoraj w  no cy  w jednej z  kop a lń  w ęgla 
p o d  N eurode  (Niemcy) w y d a rzy ła  się k a ­
ta s tro fa , J e d e n  z szybów  ko p a ln i obsunął 
się, g rzeb iąc  górników . Z p o d  gruzów  w y ­
d oby to  7 zab ity ch , 4 ran n y ch . S tan  rannych  
jes t b a rd zo  ciężk i i n a leży  się  liczyć z m i .  
ż liw ością, iż  n iek tó rzy  z  n ich  um rą.

W YBORY DO SEN ATU W  RUM UNJL  
W y b o ry  do se n a tu  w R um unji p rzyn iosły  
b lokow i rządow em u 144 m andaty . R ząd  
ro zp o rząd zać  będ zie  w  sen acie  w iększością  
80 głosów . P rem jer Jo rg a  n ie  zo sta ł w y­
b ra n y  jed n ak  do se n a tu  z  ra m ien ia  u n iw er­
sy te tu  w B ukareszc ie ,

SKAZANIE NA ŚMIERĆ TRUCICIE­
LA. W  M o n tp e llie r (Francja) skazano  n a  
śm ierć  dr. L ageta, oskarżonego  o o trucie  
dw uch  sw ych to n  i u siłow anie  o tru c ia  s io ­
s try . P roces te n  w zbudził, z u w ag i n a  oso­
b ę  oskarżonego , w ie lk ie  za in tereso w an ie .

SPR A W A  ZAM ORDOW ANIA KUZYNA  
PREZ. MEKSYKU, P rzeciw ko  zas tęp cy  sze ­
fa policji o raz  drugiem u funkcjonariuszow i 
po lic ji w  A rd m o re  w stan ie  O klahom a z ło ­
żono skargę  o zabó jstw o ku zy n a  p re zy d e n ta  
M eksyku, R ubio, i drugiego s tu d e n ta - T e ­
legram y, n a d es ła n e  z M eksyku, donoszą, iż 
sp ra w a  w y w o ła ła  tam  uczucia  w rogie  S ta ­
nom  Z jednoczonym ,

ŚMIERTELNE ZATRUCIE. W  kopaln i 
N agykovcsi (W ęgry), z  p ow odu  uszkodzenia  
w en ty la to ró w , u legło  śm ierte ln em u  z a tru c iu  
gazam i dw uch  robo tn ików , dw uch innych 
zaś p rzyw rócono  do życia.

ODKRYCIE NOWYCH ZŁOŻY SOLNYCH  
W  CZECHOSŁOWACJI. W  ro k u  ubiegłym  
ro zp oczęto  w C zechosłow acji p ra c e  geolo­
giczne w na jda lej n a  w schód  w ysunię tej c zę ­
ści R epub lik i —  R usi P o d k a rp ack ie j, O bec­
n ie  p o d czas p rz ep ro w a d z an ia  ro b ó t n a tra ­
fiono n a  z łoża cennych  m inerałów , jak  rów - 

'■ n ież  n a  bo g a te  z ło ta  solne, w okolicach 
H usztu.

LINY GRUBOŚCI JEDNEGO METRA.
S ztu k a  inżynieryjna , k tó ra  s tw a rz a  coraz  
w iększe i p o tężn ie jsze  budow le i m osty, 
w ym aga też  coraz silniejszych środków  
konstru k cy jn y ch  i um ocnień. I tak  do bu - 

j  dow y olbrzym iego linow ego m ostu na  H ud- 
: sonie, k tó ry  po łączy  N ow y Jo rk  z położo- 

nem  n a  p rzeciw nym  brzegu  N ew -Je rsey , z o ­
s ta n ą  uży te  liny o n iepraw dopodobnej 

i w p ro s t m ocy i grubości. L iny te  o p rz e ­
kro ju  jednego m etra  sk ła d a ją  się z 26,474 
d ru tów . Do p rze rw an ia  tak ie j liny trzeb a- 
b y  b y ło  użyć siły 2000 lokom otyw , a  i te  
m iałyby ro b o tę  n ielada. D ru tam i tych  lin 
po łącznem i razem  m ożnaby  cz te ro k ro tn ie  
opasać  c a łą  ku lę  z iem ską,

ZAŁAMANIE SIĘ MOSTU
POD BORDEAUX

nia sek re ta rja t Związku codziennie od 
godz. 1—4 pp. orzv ul. Polnei 34.

Niedaleko Bordeaux załamał *ię 
św ieżo zbudowany oad rzeką Isle most 
długości 80 mtr. 12 osób zostało zabi­
tych, a kilkadziesiąt odniosło cięższe 1
I ż c i i M  ra-TLw.

Wiadomości z całego kraju
ROZPRAWA 0  PRZEMÓWIENIA PRZEDWYBORCZE 

W  OKRĘGU TARNOWSKIM

„ B r z e ś ć  —  G dzie Z a g ó r s k i "
W dniu 1 b. m. zakończyła się w są­

dzie grodzkim w Tarnowie, przed  sę­
dzią Kusibą, rozpraw a przeciw  ttow. 
Adamowi Szumskiemu, Katrolowi No­
wakowi i Edwardwwi Skwirutowi. Tow. 
drow i Szumskiemu zarzucał ak t o skar­
żenia, że w okresie wyborczym do Sej­
mu na zgrom adzeniu w Skrzyszowie 
koło Tarnow a, omawiając położenie 
gospodarcze i polityczne kraju, poniżał 
zarządzenia władz i rządu, oraz in­
nych przeciw  władzom podniecał, Po­
dobnie na temże zebraniu miał, wedle 
aktu oskarżenia, przem aw iać tow. No­
wak, podnosząc, że przekroczenia bu­
dżetowe pochodzą stąd, że rząd nie 
dopuszcza kontroli nad sobą, że a re sz ­
tuje ludzi niewinnych, a najbiedniej­
szym se’kw estruje niezbędne przedm io­
ty. N adto tow. Nowak na zgromadzeniu 
w Bobrownikach Małych podburzać 
m iał przeciw  władzom państwowym.

W reszcie tow. dr. Szumski i E. Skwi- 
rut oskarżeni byli o p rzekroczenie u sta ­
wy prasow ej przez to, te  w nocy z 18 
na  19 m arca b. r. rozklejali na p a rk a ­
nach i domach w Tarnow ie afisze, za­
w ierające słowa „Brześć — Gdzie Za­
górski”, k tóre to  afisze zostały póź­

niej obłożone konfiskatą i przez poli­
cję usunięte.

Przesłuchano kilkudziesięciu św iad­
ków, k tórzy  zarów no dowodowi, jak i 
odwodowi — zeznali, iż przem ów ienia 
tow . dra Szumskiego m iały charak ter 
informacyjno - przedw yborczy, że były 
utrzym ane w duchu poważnym, te  o- 
skarżony w żadnej m ierze nie podbu­
rza ł ludności przeciw  rządow i ani też 
nie w ypow iedział zarzutów , przytoczo­
nych przez ak t oskarżenia. Odnośnie do 
tow . Nowaka w ielka część św iadków  
zaprzeczyła oskarżeniu, a tylko trzech 
św iadków , będących w  dalszym obrę­
bie zebrania, potw ierdziło , że oskarżo­
ny m iał użyć porów nania obecnych 
czasów  z czasami przed r. 1846.

Na mocy ogłoszonego w yroku tow, 
dr. Szumski ztostał uniewinniony, toiw. 
Nowak zaś zasądzony za podburzanie 
n a  karę  aresztu  14 dni, zam ienioną na 
krzyw nę 140 zł. Co do przestępstw a 
prasow ego sąd przychylił się do w yw o­
du obrony i zarów no tow. dr, Szumskie­
go, jak i tow. Skwiruta uniewinnił, 
przyjmując, że afisze ręcznie pisane 
n ie  podlegają cenzurze i ustaw ie p ra ­
sowej.

ECHA ZAJŚCIA NA A # ADEMJI „IMIENINOWEJ" W STOŁPCACH 

N ie d o p u s z c z a ln e  z a c h o w a n i e  s i ę  policji w o b e c  u c z n ia
Piszą nam ze Stołpców,
Na akademjł, urządzonej w dniu 19 

m arca b, r. w Stolpnach, uczeń ki. VII 
gimnazjum państwowego, E. Nowicki, 
zestal potrącony łokciem tak, że się 
zatoczył. Nie widząc, k to  go trącił, o- 
dezwał się, że „kulturalny człowiek, 
jak trąci kogoś, to powie p rzep ra­
szam". W ówczas aspirant P. P. Piw ­
kowski (on to  bowiem był owym czło­
wiekiem), polecił hpowicldennu wydalić 
się z sali aa rzekomo nkioipotwiednile 
zachowań6. Gdy Nowicki żądał wyja­
śnienia, p. Piw kow ski polecił policjan­
tow i Nochtowi wyrzucić go z sali. Po- 
•sterunikowy Noabt wyciągął bagnet i 
zam ierzył się na Nowickiego, a  później 
w yjął rewolwer, mówiąc „teraz pój­
dziesz na posterunek, jak bandyta". W 
czasie eskortow ania chłopca posterun­
kow y Nocht, przykładając mu rew ol­
w er do twarzy, krzyczał: „wiesz pan, 
Z kim masz do czynienia: z policjan­
tem ? Ja  pana zastrzelę  i nic mi nie bę­

dzie, bo jestem  na służbie i powiem, że 
p a n  się na mnie rzucił".

Na posterunku Nocht, zdając przy­
trzym anego Nowickiego dyżurnemu, o- 
świadczył, że Nowicki przew rócił aspi­
ran ta  Piwkowskiego, a Nochtowi chciał 
odebrać broń.

N astępnie przyszedł również asp. 
Piw kow ski i uderzy ł N owickiego w  
twarz.

Gdy, drżąc z oburzenia, Nowicki o- 
świadczył, że czegoś podobnego nie 
spodziew ał się po polskich policjan­
tach , dyżurny policjant oświadczył mu, 
że jeżeli mu m ało, to  jaszcze dostanie 
więcej. Post. Nocht dodał przytem , że 
N ow icki jest uczniem klasy VIII (lecz 
od tąd  nim nie będzie!

Na polecenie aspiranta P iw kow skie­
go Nowickiego zrew idow ano, a  na­
stępnie wypuszczono na wolność. '

C harakterystyczne jest, że w ładza 
szkolna zabroniła Nowickiemu docho­
dzenia  swoich praw .

Ładne stosuneczlki!

PARCELA P . ŻUK-2UK0W SKIEG0
Piszą nam z Hajnówki:
W  związku z n o ta tką  w „R obotni­

ku", o wyrzucaniu robotników  z ziem ­
ianek i burzeniu ich, przy czynnym u- 
dziale dozorcy drogowego p. Żuk-Żu- 
kowskiego, — podajem y parę szczegó­
łów  o p. Żuk-Żukowskim:

Przed paru laty, zagrożeni eksmisją 
robotnicy, rozpoczęli s taran ia  o parce­
lację majątku państwowego Hajnówka. 
Na skutek energicznej interwencji po­
sła  tow. St. Dubcds, 6/IX 28 r. projekt 
parcelacji został zatw ierdzony. Gdy 

^przyszło atoli do przyznaw ania dzia­
łek, to — jakimś cudem, większość 
parcnl, zrastała przydzielona nic robot­
nikom, którzy akcję zapoczątkowali i

prowadzali, lecz miejscowym urzędni­
kom, którzy przyszli na gotowe.

W śród tych szczęśliwców, znalazł się 
ów p. Żuk-Żukowski, którem u przypa­
d ła  działka Nr. 27 o powierzchni 
1500 m.J.

O tern, jak bardzo p. Żukowskiemu 
dz ia łka  jest potrzebna, niech świadczy 
fakt, że, w brew  wyraźnemu brzm enlu 
art. 54 ustawy z dnia 28/XII 25. o w y­
konaniu  reform y rolnej, — wydzierża­
wi! ją kupóowi z Warsizaiwy. 
du Pow. Kasy C horyci następujący u- 
Białymstoku, nie uważałby za w łaści­
we, niew ykorzystaną parcelę p. Żuk- 
Żukcwskiego, przydzielić wyrzuconym 
przez niego robotnikom ?

SAMOBÓJSTWO REDAKTORA 
„GOŃCA POMORSKIEGO".

Onegdaj wystrzałem z rewolweru w 
skroń odebrał sobie życie znany na Po­
morzu dziennikarz były w spółpracow­
nik „Gazety Bydgoskiej", obecnie na­
czelny redaktor wychodzącego w Tcze­
wie „Gońca Pomorskiego" oraz członek 
zarządu syndykatu dziennikarzy pomor- 
skeh, Stanisław Lewandowski.

Powód rozpaczliwego kroku nieznany.
SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA NA 

RYNKU KRAKOWSKIM.
We wtorek, w godzinach południo­

wych, przyprowadził patrol wojskowy 
na główną strażnicę w Rynku Stefana 
Szychulskiego, kaprala 5 baonu sanitar­
nego do przesłuchania. W czasie rew i­
zji osobistej przeprowadzonej przy Szy- 
chulskim przez p’utonowego w arty zde­
nerwowany Szychulski wyrwał się z rąk 
plutonowego, podszedł do telefonu i cel 
nym strzałem  skierowanym w skroń po­
zbawił się życia.

Szychulski został aresztowany przez 
patrol żandarmerji na plantach za aw an­
turę, k tórą wszczął z dziewczyną.
ZNOWU SAMOBÓJSTWO UCZNIA.

W lesie, w pobliżu wsi Lisowszczy* 
zna, gminy dziewieniskiej, znaleziono 
wiszącego na sznurku, przymocowanym 
do drzewa, zwłoki młodego chłopca,

Przeprowadzone dochodzenie policyj­
ne ustal ło, że jest to  stały mieszkaniec 
pobliskiej wsi Dziedziule — 17-letni K a­
zimierz Kuklis, który  popełnił samobój­
stwo. Powód samobóistwa — niesnaski 
rodzinne.

ZAJŚCIA W WIĘZIENIU BIELSKIM.
W :ęzieniu sądu grodzkiego w Biel­

sku było w dniu 8 b. m. terenem  zaj­
ścia wywołanego przez jećlnfgo z więź­
niów kryminalnych ,odsiadującego karę 
więzienia, Augustyna Prowsta, k tóry  po­
czął nagle rozbijać szyby w oknie swej 
celi ,a następnie wśród głośnych okrzy­
ków, zdemolował całe jej urządzenie. 
Okrzyki te powtórzyli aresztanci in­
nych cel. tłukąc za przykładem Prow sta 
szyby.

W ezwana przez zarząd w ięzienia po­
licja obezwładniła Prow sta i pięciu in­
nych więźniów, przywracając spokój.

»» i w w w <

STAN POGODY
DZIŚ NIEWIELKIE ZACHMURZENIE.

P raw d opodobny  p rzeb ieg  pogody w P o l­
sce: W ileńsk ie  i P o lesie  zachm urzen ie  zn acz ­
ne, m iejscam i zan ikające , deszcze, zw łasz ­
cza w W ileńskiem . C ieplej, s łab e  w ia try  z a ­
chodnie. W  po zo sta ły ch  ok ręgach  k ra ju  p o - 
g ed a  naogół s łoneczna  o zachm urzen iu  ni-j- 
w ielk iem . C iepło, s łabe  w ia try  zachodnie , 
s łab a  sk łonność  do burz.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
W aluty: D olary  S tanów  Zjedn. 8,95.
D ew izy: L ondyn 43,3714, N ow y Jo rk

8,912, N ow y J o rk  (kabel) 8,916, P a ry ż  34,91, 
P rag a  26,4114, S zw ajcarja  172,05, S tokholm  
238,95, W łochy  46,68, W ied eń  125,30.

O bro ty  w ięcej, niż średn ie , ten d en c ja  m oc­
niejsza, D o lar gotów kow y w o b ro tach  p o za ­
g iełdow ych  8,96% .
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KRONIKA STOŁECZNAZ  ŻYCIA P A R T JI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
K O M UNIK AT

E gzek u tyw a  W a rsza w sk ieg o  Okr. 
Kom . Rob. P PS podaje do wiadom o-ś- 
e i ogółu  to w a rzy szó w , iż b yli tow . D u­
dek  F e lik s  i D u d ek  Jan., c z ło n k o w ie  
d z ie ln ic y  W ola  C zyste , zo sta li w yk lu ­
czen i z szeregów  P olsk iej Partji Socja­
listycznej,. L egitym acja  Nr, 175 i 1779—  
są  n ie w ażne.

W . O. K. R. P. P. S.

CZWARTEK, 11 b. m.

ŚRÓDMIEŚCIE — godz. 7.30 wiecz. posie­
dzenie Komitetu.

PRAGA — godz. 6 po poł. posiedzenie 
Komitetu.

ORGANIZACJA TRAMWAJOWA PPS
— o godz. 6,30 wiecz. zebranie członków 
Koła w lokalu Leszno 53.

RUCH ZAWODOWY
Z w iązek  P racow n ik ów  K om unalnych  

i Instytucji U ży teczn ośc i P ubliczne; w  
P o lsce , O ddział W arszaw a II — ul. W a­
reck a  7. W  n ied z ie lę , dnia 14 czerw ca  
r. b. o  godz. 10 r. i w  II term inie o go ­
dzin ie  11 r., oraz w p on ied zia łek  dnia 
15 czerw ca  r. b. o  godz, 6-ej i w  Il-im  
term in'e o godz. 7 w iecz . w  sied zib ie  
Z w iązku, W areck a  7, od będzie  się  w a l­
ne zebranie cz łon k ów  Z w iązku O ddzia­
łu II.

N a porządku obrad: 1) Spraw ozdanie  
u stęp u jącego  Zarządu za r. 1930 —  31, 
a) z  działa lności, b) k asow e, c) kom isji 
rew izyjnej; 2) W ybór w ład z  Związku: 
a) Zarządu, b) Kom. rew izyjnej, c) Sądu 
p olubow n ego. 3) Spraw y organizacyj­
n e i w o ln e w niosk i.

Zarz. Z w iązku Prac. Kom. i 
Inst, U żyt. Publ. w  P o lsce , 

O ddział W arszaw a II (m iejscy).

Ruch akademicki
PRZEDSTAW IENIE „GOŁĘBIEGO SER­

CA”. Sekcja Towarzyska Z. N. M. S. zaku­
p iła  na czwartek dnia 18 b. m. w teatrze 
„A teneum " przedstaw ienie sztuki Galswor- 
thy'ego p. t.: „Gołębie serce". B ilety po 
cenach ulgowych do nabycia w S ekretaria­
cie Z. N. M. S., ul. D ługa 19 (wtorki i 
czwartki, godz. 18 —  20).

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

KOŁO IM, PRAUSSA. W  czwartek, dn. 
11 b. *n„ o godz. 8-ej wiecz., zebranie Ko­
m isji O rganizacyjnej.

Ruch kult.-oświatowy
CENTRALNA SEKCJA TEATRALNA 

T, U. R. (Czerwonego Krzyża 20, pokój 125). 
Dziś o godzinie #  próba z p, Poredą. O 7— 
lekcja p lastyki i tańców ludowych, prow adzi 
tow. K opcińska-Piętakow a.

Czerwone Harcerstwo
K om itet W y k on aw czy  R ady Krajo­

w ej C zerw onego H arcerstw a podaje do  
■wiadomości, że  Sekretarjat m ieśc i się  
przy  ul. C zerw on ego  K rzyża 20, pokój 
Nr. 63.

Sekretarjat czyn n y  jest w e w tork i i 
p ią tk i od godz. 8-ej do 10-ej w iecz , 

RADA HUFCA WARSZAWSKIEGO od­
będzie posiedź-nie we czwartek, dnia 11 
b m. o godz. 8 w lokalu przy ul. Czerwo- 
T.cgo Krzyża 20.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

W CZWARTEK
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy, 11.58 __

12.05 Sygnał czasu. Hejnał z  W ieży M arjac- 
kiej. 12.10 — 12,15 Komunikat P. I. M-a.
12.15 — 12,30 płyty, 12.35 — 14.00 K oncert 
szkolny z  Filharm onji W arsz. 14.50 — 15,10 
Komunikat gospodarczy. 15,25 — 15.45 „Kło 
poty  gospodarskie w XVII wieku" — wygł. 
p. Z. Miszewska. 15.45 — 16,10 Komunikat 
L. O. P. P. 16.00 — 16.45 płyty. 16,45 — 
16,50 Komunikat Centr. Biura Hydr. 16,50— 
*7,10 „O zawodzie oficera" — wygł. pułk. 
Ulrych. 17.15 — 17,35 płyty. 17,35 — 18,00 
„Róże na hałdach" — wygł. p. M. Gładysz.
18.00 — 19,00 K oncert solistów. 19,00 —
19.15 Rozmaitości. 19,15 — 19,45 Transmisja 
z Krakowa fragmentu Obchodu „Konika
Zwierzynieckiego". 19.45 —  20.00 Giełda
rolnicza. 20,10 — 20,15 Komunikat P. I. M-a.
20.15 21,30 K oncert wieczorny, 21,30 —
22.00 Słuchowisko S tanley’a p, t. „Czwarta 
z praw ej strony". 22,00 — 22,15 inż. T. Za­
mojski i red, J. Sokolicz-W roczyński, dja- 
log na tem at „Poezja czy technika", 22,20
— 22,50 Koncert z Wilna. 22,50 — 23 00 
Komunikaty. 23,00 — 24,00 Muzyka lekka i 
taneczna.

POKWITOWANIE
NA ROBOTN. TOW . PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Tytułem  kary od robotnika fabr. sp. akc. 
„Kabel" I-i b. zł. 1.

NA FUNDUSZ PRASOWY.
Z drukarn i przy ul. Szpitalnej od Micha­

ła T, zł. 5 i R afała Z. zł, 5.

SEKWESTR KOMORNEGO.
Ponieważ w łaściciele domów uchylają się 

od remontu kamienic — zarządzony będzie 
sekw estr komornego i domy będą rem onto­
wane w drodze przymusowej.
LASEK BIELAŃSKI

zostanie w krótce przekazany miastu. Z a ­
łatw ienie tej sprawy jest w toku.
NOWA DZIELNICA MIESZKANIOWA 

pow stanie na Gocławku. W ybudowane 
tam zostaną duże bloki mieszkaniowe. P ast­
wisko zam ienione zostanie na park.
KOSZT WYSTAWY BUDOWLANEJ 

wynosić będzie 15 miljonów zł. Budżet 
tak i został przedłożony do Min. Przem. i 
Handlu. W ystawa o tw arta zostanie w r. 1935. 
GAZ NA NOWYCH ULICACH.

W krótce przeprow adzone zostaną prze­
w ody gazowe na  przedm ieścia, W całości 
przeprow adzona będzie instalacja gazowa 
na Żoliborz, M okotów i Pragę.
ROBOTY KANALIZACYJNE 

inwestycyjne zostaną w krótce rozpoczę­
te. Przewiduje się budowę nowego burzow ­
ca na Żoliborzu.
ZAPISY DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

W  r. b. zanotow ano w W arszawie 17,039 
zgłoszeń dzieci do szkół powszechnych, 
ROZSZERZENIE KLINIK.

Klinika chorób dziecięcych zostanie roz­
budowana przez nadbudow ę dwuch p ięter 
i dobudow anie skrzydła od ul. Litewskiej i 
Marszałkowskiej.
ZAMKNIĘCIE UL. ZŁOTEJ.

Z powodu zamiany bruku drewnianego 
na asfalt na ul. Złotej na przestrzeni od do-

LEK KO ATLETYCZNE ELIM INACJE  
PRZED OLIMP JA D Ą  ROBOTNICZĄ  

W  W IED NIU .
Lekko-atletyczne eliminacje przed Olim- 

p jadą  wiedeńską są już na ukończeniu. Do­
tychczas już odbyły się w  okręgu łódzkim 
i kr akowsko-śląskim. W  najbliższą sobotę i 
niedzielę podobne zawody odbędą się w 
W arszawie d la  okręgu warszawskiego. W y­
niki tych wszystkich zawodów podane będą 
w najbliższej „Sztafecie Robotniczej". W ar­
to  zaznaczyć, iż zaraz po niedzieli zostanie 
ustalony skład imienny lekko.atletycznej 
drużyny reprezentacyjnej.

O statni term in zgłoszeń do eliminacji war 
szawSkiej p rzypada na piątek.

SK ŁA D  POLSKI N A  MECZ Z CZE­
CHAM I.

Jak  już podawaliśmy, w niedzielę, i4 
b. m. o godz, 18 na stadjonie Legji rozegra­
ny zostanie mecz p łkarski Polska — Cze­
chosłowacja, przyczem skład  drużyny pol­
skiej ustalił mjr. Loth w sposób następu­
jący: Pontowicz, M artyna, Rułanow, Szaller, 
Kotlarczyk I, Ko‘larczyk II, Szczepaniak, 
Nawrot, Smoczek, Pazurek I, Bator. R e­
zerwowi Skarczyński, Jesionka, Cebulak,

mu Nr, 60 do rogu ul. Twardej, całkowity 
ruch kołowy został wstrzymany. Roboty 
potrw ają kilka tygodni.
AKCJA WERBUNKOWA NA RZECZ 
SANATORJUM IM. WŁ. MEDEMA

spotkała się z sym patją żydowskiej lud­
ności pracującej. W szak posiada ten w zoro­
wy zakład miedzeszyński tysiące zwolenni­
ków w naszem mieście. Nie dziw tedy, iż 
każdy chętnie zapisuje się na członka „Ko­
ła  Przyjaciół Sanatorium im. M edem a'1.

W ciągu pierwszych dziesięciu dni akcji 
werbunkowej dziesiątki lekarzy, adw oka­
tów, nauczycieli, literatów , dziennikarzy, a- 
kademików i in. nadesłali swoje deklaracje 
w raz z jednorazowem i ofiarami na rzecz 
zakładu leczniczego w Miedzeszynie.

W dniach najbliższych przedstaw iciele 
„Koła Przyjaciół Sanatorium " zaczną zbie­
rać deklaracje, k tó re  w swoim czasie były 
rozdaw ane między przyjaciół i sympatyków 
Sanatorium.

„PSYCHOLOGJA KOBIETY I MIŁOŚCI". 
„MEDYCYNA W KRAJACH EGZOTYCZ­
NYCH".

W  sali Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa 
(Krak. Przedm. 66) dziś o godz. 8 wiecz. 
(nieodwołalnie) wygłosi dr, Janusz Chom- 
ski: 1) „Psychologia kobiety i m iłości1
(Wiecznie nieprzenikniona zagadka duszy 
kobiety i jej stosunek do miłości), 2) „M e­
dycyna w krajach egzotycznych" (W sercu 
Afryki. W  krainie W schodzącego Słońca, Z 
kolonji trędowanych. W śród ludożerców 
wysp Oceanji). Bilety na miejscu. Człon­
kowie organizacji zawodowych i ośw iato­
wych korzystają z 50% zniżki.

O R T U
Pazurek II. Mecz prowadzić będzie p. Malm 
strom (Szwecja).

W Y JA Z D  PIŁKARZY W A R S Z A W ­
SKICH DO ŁODZI.

R eprezentacja piłkarska stolicy gra w 
niedzielę w Łodzi w składzie następującym : 
Domański, Zarzecki, Bazylczyk, Fert, Gazur, 
Hahn, W ypijewski, Przeździecki, Ogrodziński, 
Kaczanowski, Suchocki.

R eprezentacja Lwowa gra w niedzielę na 
trzy  fronty z Krakowem, Łodzią i Przem y­
ślem.

M IST R ZO STW A  STOLICY W  GRACH  
SPORTO W YCH.

M istrzostwa W arszawy w grach sporto­
wych w siatkówce zostały , uż. zakończone, a 
w innych grach weszły w stadjum  finałowe. 
W siatkówce męskiej prow adzi Polonia 
przed YMCA i AZS, w koszykówce kobiecej 
Polonia przed AZS i Legją, w szczypiornia- 
ku Legja przed YMCA i Przyszłością. W 
hazenie do grupy o pierwsze miejsce weszły 
Legja, Polonia, AZS i Grażyna, a do grupy 
o piąte miejsce Skra, W arszawianka i PIW F, 
Wobec rezygnacji Makabi żadna drużyna do 
kl, B. nie spadnie.

T E A T R  i 
Dziś in teeirath miejskich

Wielki
o g. 8 „Faust”

Narodowy
o g. 8 „Raz, dwa. trzy" i „Komedja 

o człowieku, który redagował ga­
zetę rolniczą”

N o w y
o g. 8 „Pod falami”

L e t n i
o g. 8 „Dzieje salonu"

TEATR „ATENEUM". Czerwonego K rzy­
ża 20. Dziś „Gołębie serce" Galsworthyego 
w wykonaniu caiego zespołu ze Stefanem Ja  
raczem na czele.

TEATR WIELKI daje dziś wieczór „Fau­
sta" z panią Lipowską jako M ałgorzatą i p. 
Bregym w partji tytułowej. W  p iątek  grane 
będą cieszące się powodzeniem trzy nown- 
wystawione balety: „Faun i Psyche", „Świ­
tezianka '1 i „Na kw aterze".

TEATR NYRODOWY. Przez cały ty ­
dzień bieżący grane będą pełne humoru k o ­
medie Fr. M olnara p, . „Raz, dwa, trzy” i 
M arka Twaina: „Komedja o człowieku, k tó ­
ry redagow ał gazetę rolniczą".

TEATR NOWY: Codziennie sztuka J . A. 
H ertza p. t, „Pod falami".

TEATR LETNI. Dziś i dni następnych 
satyra Kazimierza W roczyńskiego p. t, 
.Dzieje salonu".

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie naj­
w iększy sukces bieżącego sezonu, komedia 
muzyczna Sachy G uitry p. t, „M arjeta11, w 
której tryumfuje jako aktorka i pieśniarka 
św ietna M arja Modzelewska na czele do­
skonałego zespołu.

TEATR MAŁY gra codziennie interesują­
cą i dowcipną komedję angielską p. t. 
„Pierwsza pani F razer", w której Marja 
Przybyłko - Potocka tw orzy niezapomnianą 
kreację,

TEATR „NOWOŚCI", Bieleńska 5. Dziś 
i codziennie operetka p, t. „W iktorja i jej 
huzar1

„QUI PRO QUO". Przebojowa rew ja „Pa­
nie ministrze!" osiągnęła kolosalny sukces.

ANANAS
„KOBIETA, WINO, ŚPIEW'1

W esoły i ożywiony program teatrzyku 
„na  pow ietrzu" nadaje się doskonale do 
miłego spędzenia wieczoru, zwłaszcza... przy 
tem peraturze nieco wyższej, niż w ciągu 
ostatnich dni.

Publiczność bawi się dobrze, bo program, 
jak zwykle w „Ananasie", jest obszerny i 
obfituje w dużą ilość „kaw ałów " politycz­
nych.

Lwią część program u stanowią tym r a ­
zem tańce, gdyż prócz ulubienicy „ananaso­
wej" publiczności, Korczyńskiej, podporę 
programu stanowi doskonała para  tancerzy, 
znanych nam  dobrze z „W esołego W ieczo­
ru" z okresu, gdy rezydow ał on na ul. 
Chłodnej, Prokopiaków na i Heinrich.

Nowym nabytkiem  zespołu jest obecnie 
dobry znajomy warszawiaków, zawsze p e ­
łen humoru, „mistrz" Koszutski, w raz z nie­
dobitkami dawnego zastępu  girls'ow.

Z pośród dawnych filarów teatrzyku prym 
wodzą, jak zwykłe, Boroński, Belski i R u- 
nowiecka, zawsze pełna  humoru i św ietna 
w rolach charakterystycznych. Dużo w eso­
łości w prow adza „komik w spódnicy", p. 
Skwierczyńska, k tó ra  doskonale współkon- 
ferensuje z p. Koszutskim.

Rewja napisana i  „podana" jest w dosko­
naleni tem pie, tak, że widz nie ma czasu m  , 
zmęczenie czy nudę i opuszcza miły teatrzyk j 
A przekonaniem , że „Ananas" to dobra rzecz. !

I. K.

M U Z Y K A
Znakomici wykonawcy z Jarosym, Dymsza­
mi, Górską, Terne, Fuksem, Lawińskim i T o­
mem na czele zespołu,

TEATR „MORSKIE OKO". Codziennie 
największa sensacja sezonu nowa rew ja w 
32 obrazach p. t. „Miljon złotych".

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Przebo. 
jowa rew ja „Kocha? Lubi? Szanuje?” z u- 
działem całego zespołu.

TEATR R EW JI „NOWY ANANAS", Mar 
s-ałko-v„ka 114. Codziennie rew ja „Kobie­
ta, wina, śpiew".

TEATR MIGNON. Rewja p. t. „Tylko u 
nas najlepiej" z udziałem braci Mars, Bor- 
skiego.

W  DOLINIE SZW AJCARSKIEJ dziś i 
dni następnych „Sandomierskie w esele",

FESTIVAL NA POWODZIAN. W  sali 
Konserwatorjum, w czwartek dn. 11 czerw­
ca, o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się Festi­
val muzyczno - w okalny na rzecz pow o­
dzian wileńskich, nowogródzkich i białostoc­
kich.

PO PIS KURSÓW WOKALNO - DRAMA­
TYCZNYCH. W niedzielę, dnia 14 czerwca 
j godz. 12 w poł. na scenie teatru  „Mor­
skie Oko" odbędzie się popis Kursów W o­
kalno - Dramatycznych p. Hryniewieckiej.

W programie: fragmenty ze sztuk współ­
czesnych i repe tuaru  klasycznego, oraz d e ­
klam acja i śpiew.

Bilety w ydaje K ancelarja Kursów, Je ro ­
zolimska 9.

TEATR ŁÓDZKI
W K3N?E „CAPIT0L“

Dziś w sali kina „C apitol” (M arszałkow ­
ska 125) rozpocznie swój tegoroczny sezon 
występów zespół teatru  łódzkiego. O degra­
na będzie na inaugurację sztuka znanej a u ­
torki amerykańskiej panny Nichols p. t, 
„Potrójne w esele". Je s t to  sztuka, osnuta 
na tle  ślubu żyda z chrześcijanką, k tóra 
wzbudziła kolosalne zainteresowanie w  ca­
łym świecie. Sztuka będzie w ykonana przez 
artystów , którzy  w ubiegłym roku przez 3 
miesiące z rzędu grali w W arszawie sztukę 

Cjankali".

KOMISJA ZWIĄZKOWA 
KULTURALNO - ARTYSTYCZNA 

Bracka 17 m. 3, I piętro front tel. 528-17
Czynna codzień od godz. 2 do 6 wiecz. 
Plan wycieczek na m. Czerwiec - Lipiec 

Niedziela 14.VI Bielany, godz. 11 rano. 
Bilety po zł. 1,00.

Środa 17.VI. Obserwatorjum Astronomicz­
ne, pokaz nieba, W  razie niepogody odety t 
z przezroczami. Godz. 9 wiecz. Bilety po 
80 gr.

Niedziela 21.VI. Czersk — Góra - Kalwa- 
rja. Statkiem  i kolejką.

Środa 24.VI. Studjo i ampliiikatornia Pol­
skiego Radja. Godz. 8.30 w. Ilość osób ogra­
niczona.

N A  R A T Y
bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierś­
cionki. obrączki, kol­
czyki, — Gutmacher

SMOCZA NR. 21
róg Dzielnej. 664

Perownła sztuczna 
W podartej garderoby. 
Krawaty stare p rzera­
biamy na nowe. K eller, 
Marszałkowska Nr 118, 
Nowy-owiat 37, T w ar­
da 24, Nalewki 15, Dzi­
ka 12, 616
ftlace od 5 groszy 
t  pod W arszawą na 
spłaty cNvuletnie. Hoża 
1—2. telefon 8-52-93.

650
Ogłoszenia drobne

Br”“ “ r* fflJL A - 
(H C K l’ GO
B. B. S. w świetle w y­
roków sądowych" w 
k-Ja^am iach 668

1 PI gr. Prezerwatywy 
T v  „Rekord" idealnie 
cienkie, niezwykłej mo­
cy. gwarantowane, — 
Optyk. „Rekord", Żabia
Nr 7.

605

SAM0B0JSTW0 NIEWIDOMEJ STARUSZKI
Przy ul. Grochowskiej 29 zamieszkiwała 

na facjatce I piętra, jako sublokatorka, u 
Romana Gratysza, ślusarza w „Pociska11, 
62-letnia Marjanna Klonfasowa, od 2-ch ła t 
niewidoma, a ostatnio cierpiąca na rozstrój 
nerwowy. Staruszka, zrozpaczona kalec. 
twem, niejednokrotnie mówiła domownikom, 
że wskutek samotności popełni samobójstwo. 
Gratyszowie wzamian za otrzymane od sta­
ruszki mieszkanie dawali jej utrzymanie i o- 
piekowali się nią, a nadto K. otrzymywała

WCZORAJSZE WYPADKI
Z BRAKU DOZORU.

Na R ynku Starego M asła 21 pozostaw io­
ny bez dozoru roczny Janusz Dubiński, n a ­
p ił się płynu na odciski.

Przy ul. Karmelickiej 8-letni Tadeusz 
Krogulec, przew rócił imbryk z gorącą w o­
dą, doznając poparzenia lewej nogi i ręki. 
Nieszczęśliwe dzieci przewiozły m atki do 
ambulatorjum Pogotowia, gdzie lekarze u- 
dzielili pierwszej pomocy.
ZABITA PRZEZ POCIĄG.

W  szpitalu Przem ienienia Pańskiego zma­
rła  kob ie ta  niewiadomego nazwiska, la t c- 
koło 45, chrześcijanka, k tó ra  przed kilku 
dniami dostała się pod pociąg na stacji w 
Rembertowie. Ponieważ do szpitala nikt 
się nie zgłosił, zwłoki przewieziono do p r )- 
sektorjum i sfotografowano. Osoby poszu­
kujące zaginionych, mogą zgłaszać się tam, 
celem rozpoznania denatki.
POPARZENIE.

Przy ul. Żelaznej 39, w mieszkaniu han­
dlarza żelazem, Moszka Kapłana, córka je­
go, 2 -le tn ia  Ica, pozostawiona chwilowo 
bez dozoru w pokoju, chwyciła za ucho 
garnczek z gorącą kawą, stojący na stole, 
przew róciła i oblała się. Na krzyk n ie­
szczęśliwego dziecka wybiegła z pokoju 
m atka, Sala. Lekarz Pogotowia stwierdził 
poparzenie I i II stopnia twarzy, szyi i k la t­
ki piersiowej. Po udzieleniu pomocy, Ka- 
płanów nę przewieziono do szpitala im. B er. 
sonów i Baumanów.
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z Opieki Społecznej 15 zł. miesięcznie. 
Wczoraj około godz. 5, gdy wszyscy domow­
nicy byli jeszcze pogrążeni we śnie, Klonia, 
sowa otworzyła okno i w negliżu wyskoczy­
ła na bruk podwórza. Lekarz Pogotowia 
stwierdził rany tłuczone czoła, wstrząs móz­
gu i złamanie prawego przedramienia. Des- 
peratkę w  stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala Przemienienia Pańskiego, gdzie 
nieodzyskawszy przytomności — życie za­
kończyła.

ROWERZYSTA POD WOZEM.

Przy zbiegu ul. Królewskiej i M arsziałkow. 
skiej pod wóz z lodem powożony przez J e ­
rzego W alczaka, dostał się 18-letni Zygmunt 
Kęska, uczeń. Policjant przewiózł nieszczę­
śliwego do ambulatorjum Pogotowia, gdzie 
lekarz stw ierdził złamanie prawego oboj­
czyka. prawego łokcia, rany szarpane p ra ­
wej dłoni, oraz ogólne potłuczenie. Po opa­
trunku Kęskę przewieziono do szpitala św, 
Roch. Rower połamany.

WYPADEK W KLUBIE SPORTOWYM.

Przy ul. W ioślarskiej 8, na terenie A ka­
demickiego Związku Sportowego został u- 
derzony przez nieostrożność wiosłem 30-let- 
ni Stanisław  Kozakiewicz (W spólna 14), v-  
rzędnik. L ekarz Pogotowia stw ierdził po­
tłuczenie lewego barku i przew iózł K. do 
domu,

PRZYWALONY STOSEM DESEK.

Przy ul. Żelaznej 36, w składzie desek 
Chaima Zylberwassera, pracujący tam  28-let- 
ni Szmul Szemberg (Żelazna 36), w  czasie 
p rzek ładan ia  desek z placu pod szopę, zo­
sta ł przywalony stosem desek. Na krzyk 
nieszczęśliwego nadbiegł dozorca domu, 
A ntoni Midzie, i kilku przechodniów, k tó ­
rzy odwaliwszy deski wydobyli nieszczęśli­
wego. Lekarz Pogotowia stw ierdził roz­
darcie krocza potłuczenie lewego poślad­
ka. Po opatrunku Szemberga przewieziono 
do szpitala na Czyste.

SPOTKANIE NA BIEGUNIE P0ŁN0CNYM
W KARYKATURZE

Jak  w iadom o, do B ieguna w yruszają nastąp ić  spotkanie pom iędzy  k ierow ni-  
ob ecn ie ’w ie w yp raw y p ie r //sza  W ił- j kam i obu w ypraw . O to jak karykatu- 
kinsa na łodzi podw odnej, a druga dr. ! rzysta w yobraża sob ie spotkanie W .l-  
E ck en era  na Z eppelin ie. N a b iegun ie ma 1 kinsa z dr. E ckenerem .
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JEDNA Z NOWYCH GW IAZD  
„PARAMOUNTU".

FILM 0 BEZROBOCIU
Jedna z europejskich w ytw órn i „W en. 

geroff-F ilm " ma obecnie nakręcać w  
Berlin ie  i w  Paryżu w ie lk i film  społecz­
ny p. t. „Prawo do pracy", k tó ry  bę­
dzie poświęcony zagadnieniom bezro­
bocia i kryzysu przemysłowego.

ROBOTNICZA FEDERACJA 
KINEMATOGRAFICZNA

Francuski k ry ty k  i teore tyk kina, 
Leo M ousunac założył w  Paryżu „Fe­
derację robotn ików  kinem atograficz­
nych", k tó ra  ma przystąpić do p ro ­
dukcji film ów  krótkom etrażowych, o- 
snutych na tematach społecznych.

SCENA Z NOWEJ REW JI DŹWIĘKO­
WEJ.

Od dziesięciu dni kina warszawskie 
są nieczynne. Strajkują właściciele kin.

„S trajlk" ten b y ł przygotowany w bar­
dzo umiejętny sposób. Przemyślany od 
początku do końca.

A  więc, na k ilka  już miesięcy przed 
jego wybuchem w płynęły do M agistra­
tu podania i  m amorjały zw. w łaścicieli 
teatrów  świetlnych, domagające się zre 
dukowania podatku magistrackiego z 50 
na 15%. Redukcja podatku miała doty­
czyć okresu letniego i trwać do 15-go 
września.

M agistrat warszawski nie mógł spra­
wy tej za łatw ić bez uchwały Rady 
Miejskiej. Przekazał w ięc tę sprawę, z 
wnioskiem przychylnym, do komisji f i ­
nansowej, która dwukrotnie wypowie­
działa się przeciwko obniżeniu podatku.

Na ostatniem posiedzeniu Rady M ie j­
skiej sprawa ta nie była rozpatryw a­
na. Nie starczyło czasu. Zbyt długo 
trw a ła  debata nad obciążeniem kamie- 
niczmików dodatkowym podatkiem na 
fundusz budowy domów dla nauczycieli 
szkół powszechnych.

W  trzy dni potem w łaściciele kin  
„zastrajlkowali". Przedtem przezornie 
w ypow iedzie li pracę wszystkim praco­
wnikom tak, że w  dn. 1 czerwca kina 
zostały zwolnione od ciężarów admi­
nistracyjnych. B ileterzy, kontro lerzy, 
maszyniści, kasjerki, obsługa technicz­
na zostali pozbawieni pracy.

Może ktoś pomyśleć, że właściciele 
k in  miejskich stanęli w  obronie wyzys­
kiwanej publiczności, która w  okresie 
ciężkiego kryzysu musi p łacić po 2, 3 i 
więcej złotych za b ile t do k ina?  Tak, 
n iestety, nie jast.

W  tym  wypadku właściciele k in  sta­
nęli solidarnie w  obronie własnego ty l­
ko interesu.

Domagają się oni od Magistratu ob­
niżenia wym iaru podatkowego z 50 na 
15%. Jako motyw, podają spadek frek ­
wencji w  miesiącach letnich. Frekwen-

ZŁOTY MEDAL DLA FILMU 
„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN‘<

Akademja sztuki filmowej w  Londy­
nie, do które j należą najwybitniejsi 
przedstawiciele literatury, sztuki i nau­
ki, postanowiła odznaczyć film  „Na Za­
chodzie bez zmian" złotym medalem.

BANK FILMOWY
W  Londynie powstał rządowy bank 

film owy mający na celu udzielanie kre ­
dytów małym wytwórniom  firnowym  a 
przez to ożywienie produkcji filmowej.

Według przewidywań istnienie tego 
banku podniesie ilość wyprodukowa­
nych w Anglji obrazów o 30 procent.

cja —  frekwencją, a zysk — zyskiem.
K to  zarobi na tern? M agistra t—nie, 

bo obniżenie wysokości podatku zmniej­
szy w p ływ y do kasy m iejskie1). Publicz­
ność, uczęszczająca do kin, nie zao­
szczędzi ani grosza, albowiem ceny b i­
le tów  bynajmniej nie zostaną obniżone. 
Zarobi ty lko  wtaśckSel kina.

Weźmy przykład. B ile t do kina kosz­
tuje 3 zł. —  z tego 2 zł, pozostaje w ka­
sie w łaściciela kina, 1 zł. pobiera Ma­
gistrat tytu łem  podatku, W łaściciele 
k in  chcą, aby miasto pobierało ty lko  
30 gr., a resztę, t. j. 70 gr., które płacić 
będzie widz, powiększy dochód właś­
c ic ie la  kina.

Należy zaznaczyć, że właściciele k in  
korzystają z ulg przy wyświetlaniu f i l ­
mów krajowych. Również otrzymują o- 
n i p  r e m  je za wyświetlanie krajowych 
dodatków filmowych.

LILIANA HARVEY  
wystąpi w dźwiękowej rewji „Ufy".

NIEZWYKLE ZABAWNA 
PRZYGODA SŁONIA

WALKA POMIĘDZY WATYKANEM 
A KWIRYNAŁEM

PAPIEŻ CONTRA MUSSOLINI

P
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MUSSOLINI JAKO „CEZAR". PAPIEŻ PIUS XI.

O przyczynach tej walki piszemy obszernie na trzeciej stronie dzisiejszego
„Robotnika".

Sprawa przedstawia się w ten spo­
sób, iż w łaściciele kin, domagając się 
obniżki podatku, jednocześnie nie za­
powiadają wcale obmiżki cen biletów.

Znane są liczne wypadki, że przy w y­
świetlaniu nowych dźwiękowców pol­
skich, mimo obniżeniu wysokości po­
datku miejskiego, właściciele k in  pod­
noszą ceny biletów, i  przez długie tygo­
dnie musi publiczność, rekrutująca się 
w większości z pośród ludzi pracy, pła­
cić wygórowane ceny za bilety.

Zysk oczywiście idzie do kieszeni 
w łaścicieli kin. Jest rzeczą n iew ątp li­
wą, że k ino-teatry są jednak intratnym 
interesem. W dobie kryzysu kina 
remontują się, przebudowują, zmie­
niają instalacje, a koszta tych prze­
róbek pokrywane są z nawiązką z zys­
ków, jakie one przynoszą.

Prasa „sanacyjna" bardzo gorąco 
staje w  obranie „k in ia rzy", k tó rzy  w 
okresie wyborczym odegrali niepośle­
dnią rolę przez nieudzielanie sal na 
zgromadzenia stronnictw  opozycyjnych. 
N ic też dziwnego, że teraz i prasa „sa­
nacyjna”  i „sanacyjny" klub radziecki, 
w którym  zasiada p. Mańkowski, właś­
ciciel kina „Colosseum", m iotają gro­
my na Magistrat, k tó ry  nie chce się 
zgodzić na zwiększenie zarobków „ k i ­
n ia rzy" i zmniejszenie w pływ ów  m ie j­
skich.

Sprawa podatku miejskiego znajdzie 
swój epilog na Radzie M iejskiej. Nie 
przesądzamy, jak będzie ona za ła tw io ­
na. Ograniczamy się ty lko  do s tw ie r­
dzenia faktów. A. O.

CENZURA W JAPONJi
Japonja, jak wiadomo, należy do k ra ­

jów ogromnie popierających X muzę. 
Jest jednak rzeczą niezmiernie charak­
terystyczną, iż na 1400 kino-teatry ja­
pońskie zaledwie 250 wyświetla film y 
amerykańskie i europejskie a pozostałe 
zaś grają’ jedynie film y japońskie.

F ilm y japońskie są jak dotąd przewa­
żnie nieme gdyż produkcja dźwiękowa 
jest tam jeszcze w  kolebce.

Zmorą producentów i k in iarzy japoń­
skich jest cenzura, która odznacza się 
w ielką surowością. Ostatnio np. cen­
zura zabroniła wyświetlania świetnego 
filmu „In trygan t" z Janningsem a to dla­
tego, że przedstawiony jest tam zamach 
na cesarza... co jest niepedagog czne.

ANTAGONIZM RASOWY 
W AMERYCE

Prześladowanie murzynów w Am ery­
ce idzie tak daleko, że jedyny mechanik 
kinowy —  murzyn, k tó ry  pracował w  je 
dnym z kin  nowojorskich został w cza­
sie pracy napadnięty w kabinie projek­
cyjnej przez grupę awanturników i do­
tk liw ie  obity. Sprawcy napadu tloma- 
czyli się przed sądem tem, że obili mu­
rzyna za to, że ośmielił się pracować w 
kinie przeznaczonem dla białych.

ŚCISŁOŚĆ PRZERÓBEK 
FILMOWYCH

Teodor Dreiser oglądał świeżo ukoń­
czony obraz Sternberga według swojej 
powieści p. t. „Tragedja amerykańska" 
i orzekł, że prżeróbka doKonana jest 
ściśle, choć w k ilku  miejscach nieco 
szwankuje . Sternberg zgodził się doko­
nać poprawek iych miejsc według ży­
czeń autora.

MAURICE CHEVALIER  
w nowym iilmie amerykańskim.

KINEMATOGRAFJA 
W SOWIETACH

| Rząd sowiecki rozumiejąc olbrzymi* 
! znaczenie propagandowe filmu kładzie 
! szalony nacisk na rozwój kinematografji 
; w  sowietach.i

Według statystyki obecnie istnieje 
już w  miastach sowieckich 8700 k in  a 
po wsiach 3 tysiące k in  stałych i 14 ty ­
siące k in  wędrownych.

W  myśl nowo opracowanego planu w 
r. 1933 ma działać w  Sowietach 70 ty ­
sięcy kin  z czego 59 ma być kinami na- 
wsiach. Z 70 tysięcy k in  22 tysiące kin 
będzie dźwiękowych.

Produkcja filmowa sowiecka skon­
centrowana głównie w dwóch wielkich 
wytwórniach: „Sowkino" i „Meżrab-
pom" jest obowiązana do wyprodukowa­
nia rocznie 160 dramatów i komedji nie­
mych, 50 dźwiękowców 350 film ów na­
ukowych i  1485 przeglądów tygodnio­
wych.

W  roku ubiegłym koszty produkcji so 
w ieckiej wyniosły 10 m iljonów rubli, w 
roku bieżącym przeznaczono na ten cel 
15 m iljonów rubli.

Sowieckie władze filmowe opracowa­
ły  również plan produkcji film ów  o te­
matach międzynarodowych, które mają 
być nakręcane przez wybitnych reżyse­
rów  zagranicznych, stojących na stano: 
wisku ideologji komunistycznej.

W  myśl tego planu niemiecki reżyser 
Piscator pracuje w  Moskwie nad opra­
cowaniem filmu będącego histirją rewo- 
h-cji niemieckich. N iem iecki reżyser 
Richter opracowuje scenarjusz filmu o- 
snutego na historji w alk niemieckich 
robotników - metalowców. F ilm  ten 
ma być finansowany przez wytwórnie 
sowieckie.

Amerykański reżyser F lie r w porozu- 
m'eniu z wytwórcami sowieckimi przy­
gotowuje film  o „p ia tile tce", a jeden a 
reżyserów holenderskich opracowuje 
film  o międzynarodowej rewolucji, k tó ­
ry  również zamierzają finansować So­
wiety.

Reżyserzy soweccy Leonldow i Pu- 
dowkin, twórca „Burzy nad Azją” , o- 
pracowują obecnie film  o kryzysie ka ­
pitalizmu i film  p. t. „Dezerter", będący 
historją niemieckiego robotnika.

M y oczywiście, z góry to wiadomo, 
wszystkich film ów o których piszemy, 
nie ujrzymy napewno.

 ̂ W  Monachjum znajduje s.ę olbrzymi 
ogród zoologiczny, gdz;e wszystkie zwie 
rzęta żyją w  naturalnych warunkach, 
t. j, na wolności.

K ilka  dni temu zupełnie niespodzie­
wanie wszczęły ze sobą walkę dwa sło­
nie, p'zyczem jeden z olbrzymów tak 
silnie pchnął drugiego, że ten ostatni ru- | 
nął do bliskiego głębokiego rowu.

Ponieważ rów  miał prostopadłe ścia- ! 
ny biedny słoń napróżno usiłował się ! 
wydostać z tej opresji, a dookoła nie 
było oczywiście takiej siły, która mo­
głaby olbrzyma wyciągnąć. Zarząd o- j  

grodu musiał sprowadzić żórawia i do- : 
piero przy jego pomocy udało się sło- i 
nia podźwignąć.

Słoń wyszedł cało z tej pizygody, ale 
przypuszczalnie przy sposobności od­
wzajemni się swemu przeciwnikowi.

Na naszem •'djęciu widać, jak słoń le­
ży w  rowie w  niebardzo wygodnej po­
zycji.

NAJWIĘKSZY SAMOLOT ŚWIATA 
NAD ATLANTYKIEM
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Gigantyczny samolot niemiecki DO X, pami przepłynął ostatnio 
odbywający podróż dookoła świata eta- | A tlan tyck i do BrazyljL

przez oceai
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